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Ustrój 


WARSZAWA, 9224 (Tel. wł.). Posiedze- 
nie Sejmu rozpoczęło się od incydentu 
z p. Żuławskim. Marszałek odczytał je- 
go pismo. W piśmie tem pos. Żuławski 
oświadcza, że został wprowadzony w 
bląd, jakoby któryś z posłów BB. znał 
treść wyroku przed jego ogłoszeniem. 

Marszałek uważa, że jest to zbył 
wielka nieoględność w wypowiadaniu 
opinji o sądach. Przywołał pos. Żuław- 
skiego do porządku z zapisaniem do pro- 
tokuiu, co oznacza skreślenie z djet 150 
złotych. 

Następnie Sejm zalatwil szereg spraw 
mniejszej wagi. Najważniejsze były 
pierwsze czytania przedłożeń rządowych 
o ustroju szkolnictwa i samorządów. 

Przy ustawie szkolnej pos. Kornecki 
i Czapiński twierdzili, że postawienie 
tego projektu ustawy faktycznie całko- 
wicie oddaje nie tylko szkolnictwo pań- 
stwowe, ale i prywatne pod dyrektywy 


Powstanie 


MADRYT, 22.1. W Katalonji wybu- 
chło powstanie, Garnizony wojskowe 
przeszły częściowo na stronę rewolucjo- 
uistów, którzy stali się panami sytuacji 
w miastach Gerona i Mamresa. Ruch ma 
charakter separatystyczny, a został wy- 
wołany przez żywioły skrajnie prawi- 
cowe. 

W rękach powstańców znajdują się 
linje kolejowe w północno - wschodniej 
Katalonji, Rząd ogłosił mobilizację w 
kilku okręgach, między innemi w Sara- 
gosie i Walencji. Oddziały wojskowe są 
wysyłane pośpiesznie do Barcelony, któ- 
ra narazie znajduje się poza wpływami 
powstańców. Wojsko otrzymało rozkaz 
stłumienia rewolucji z największą bez- 
względnością. 


ADWOKAT 


HENRYK RAJZMAN 


OTWORZYŁ KANCELARJĘ 


w Sosnowcu przy ul. Małachowskieg 10 
tel. 1-60. 

Przyjmuje od godz. 8—9 rano i 4-50 

do Z po południu. 424 


ROK XXII. 


Prenumerata 2 odnoszeniem do 
Opłata poczt. niszczona ryczałtem. domu lnb przesyłką pocztową 


SOSNOWIEC, SOBOTA 23 STYCZNIA 1952 ROKU. 


3.50 zł. (c: 


SJ 


HENRYK OTTON HABELMAN 


OBYWATEL M. SOSNOWCA 


zasnął w Bogu dnia 21 stycznia 1932 r. w Sosnowcu, przeżywszy lat 73. 


Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Będzińskiej Śnieżnej Nr. 1 do kościoła, stąd zaś 
na miejscowy cmentarz Ewangelicki nastąpi w niedzielę dnia 24 stycznia o godz. 13 i pół. 
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w nieutulonym żału 


Żona, Córka, Syn, Synowa i Rodzina. 


na wczorajszem posiedzeniu Sejmu. 


Przy omawianiu projektu o samorzą- | stytucją. Z samorządów czyni się narzę- 


dzie pos. Bielecki stwierdził, że 


caly | dzie władzy administracyjnej. 
projekt właściwie jest sprzeczny z Kon-* 


POS. ARASZKIEWICZ. ludowiec skry- 


-BUDŻET MIN. KOLEI 


W KOMISJI BUDZETOWEJ. 


WARSZAWA, 22.1. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komispi budże- 
towej przystąpiono do rozważenia 
budżetu Ministerstwa komunikacji. 

Budżet Ministerstwa kolei referował 
pos. Byrka, który na podstawie tablic 
statystycznych przedstawił rozwój go 
spodarki kolejowej do końca roku 
1951, stwierdzając, że koleje polskie 
dają dotychczas poważną nadwyżkę 
eksploa tacy jną, Ponieważ preliminarz 
przedsiębiorstwa „Polskie koleje pań- 
stwowe' układany był jeszcze w 
czerwcu roku ubiegłego, a pogorszenie 
przewozu, które nastąpiło z końcem 


listopada i w grudniu nie mogło być 
uwzględnione, przeto referent wypo- 
wiedział się za zmniejszeniem Hohi. 
dów, preliminowanych w sumie 1.100 
milj. zł. o kwotę'70 milj. zl, o którą 
też mależy zmniejszyć wydatki, Mów- 
ca wskazał równieź szczegółowo, jak 
proponuje zmniejszyć poszczególne 
pozycje. 

W dyskusji pos. Chądzyński kry- 
tykował gospodarke kolei, domaga- 
jąc się, aby kolej dokonała pewnych 
oszczędności niepopularnych, jak ogra 


Dalszy ciąg dyskuspi w sobote. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 grosz, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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olnictwa i samorządów 


kował cały projekt jako niechlujny, a 
pos, BIEŃ podkreślił, że ustawa legali- 
zuje obecny stan komisaryczny w samo 
rządach i redukuje czynnik obywatelski 
do zera. 

MIN. PIERACKI zapewniał w imieniu 
swojem i swoich następców, że admini- 
stracja w najmniejszym stopniu nie bẹ 
dzie wyzyskiwała sytuacji a pos. DUCH 
zapraszał najuprzejmiej do wspólpracy 
w komisji, 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Komisja arbitrażowa 
W NADCHODZĄCY 
PONIEDZIAŁEK. 
WARSZAWA, 22.1, (Tel. wl.) Posie- 
dzenie komisji arbitrażowej w spra: 
wie zatargu w przemyśle węglowym 
na G. Śląsku odbędzie się pod prze- 


miczenie ruchu kolejow. i inwestycyj.|wodnictwem inż. Kossutha w Katowi- 
cach w poniedzialek 25 bm. 


Katalończyków przeciw Hiszpanii 


15 tysięcy separatystów stanęło pod bronią. 


„W 15 minut po wkroczeniu do Man- 
resa — brzmi rozkaz, odczytamy żołnie- 
rzom -— musi tam zapanować spokój. 
Każdego powstańca, ujętego z bronią w 
ręku, należy natychmiast rozstrzelać”. 

Do poriu w Barcelonie został wysła- 
ny krążownik z dwoma torpedowcami. 
Nie jest wykluczone, że zawiną większe 
siły marynarki wojennej. Zarządzenie 
to zmierza do. zaszachowańia powstań- 
ców w miastach wybrzeża. 

Linje telegraficzne i telefoniczne we 
wschodniej Katalońji są nieczynne. W 
miastach odbywają się aresztowania se- 
paratystów. Między in. został wtrącony 
do więzienia patrjota kataloński, Du- 
ruti. 

MADRYT, 22.1. Odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie parlamentu w związ- 
ku z wypadkami w Katalonji, Premjer 
Azana oświadczył, że zamiary separaty- 
stów nie były mu obce. Powstańcy pra- 
gną ogłosić niepodległość Katalonji w 
dniu 25 stycznia, czyli w rocznicę pier- 
wszego powstania Katalończyków. 

Rząd hiszpański zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa į wie, że powstańcy 
otrzymali noważne sumy pienieżne z za- 


granicy. Rząd wie pozatem, że Bank Ka-|li dwa wagony dynamitu. Liczba pow- 


taloński podsyca rewolucję środkami 
pieniężnemi. Premjer Azana określił 


liczbę powstańców na 15.000. Liczba ta 
niewątpliwie wzrośnie, ponieważ rewo- 
lucjoniści obsadzili odcinek granicy z 
Francją między Portbou a Port - Ven- 
dres. Należy oczeikwać, iż przedostaną 
się tędy emigranci katalońscy, zamiesz- 
kali na południu Francji. 

„Wydałem rozkaz bezwzględnego słłu 
mienia powstania — oświadczył pre- 
mjer — gdyż wypadki w Kalalonji nie 
Są zamieszkami, lecz otwartym buntem“. 

Azana zwrócił się do parlamenłtn z Za- 
pytaniem, czy może liczyć na poparcie, 
W głosowaniu, na votum zaufania, jakie 
odbyło się następnie, rząd uzyskał 285 
głosów. Pozostali posłowie wstrzymali się 
od głosowania. 

PARYŻ. 22.1. Rząd hiszpański nałożył 
surową cenzurę na ruch pocztowy i tele- 
graficzny z zagranicą. Mimo to przedo- 
stają się dałsze wiadomości. Wedlug o- 
statnich depesz z pogranicznej miejsco- 
wości Rosas, pozostającej pod władzą 
powstańców, w Barcelonie wywiązały 
sic wałki uliczna. Rewalucioniści zdoby- 


stańców stale wzrasta. 
MADRYT, 22.1. Hiszpańskie minister. 


i stwo wojny komunikuje, że wojska rzą 


dowe odniosły duże sukcesy, wobec cze- 
go można liczyć na szybkie stłumienie 
powstania w Katalonji, 

Miasto Manresa zostało zajęte dziś a 
świcie nagłym atakiem koncentrycznym. 
Powstańcy obrzucili kawalerję granata- 
mi ręcznemi. Są liczni zabici i ranni. 

W Barcelonie aresztowano 60 osób, któ 
re odwieziono samochodami ciężarowemi 
do więzienia, Ruch kolejowy jest wciąż 
jeszcze wstrzymany w południowo- 
wschodniej Katalonji. W rękach po- 
wstańców znajduje się jeszcze 6 miast. 
Oddziały wojskowe, które początkowo 
przeszły na stronę separatystów, obec- 
nie wyrażają uległość wobec rządu. 

MADRYT. 22.1. Przed gmachem semt- 
narjum duchownego San Carlo w Sara- 
gosie wybuchła bomba niezwykłej siły. 
Budynek jest poważnie uszkodzony. Z 
okolicznych domć.. posypały się szyby. 
Wyrzncone w powietrze odiamki muru 
strzaskały witraże w kościele. przylega- 
Jącym do seminarium. 


2. 


Niemcom należy pokazać silną pięść. 


„KURJER ZACHODNT cedhota 23 styczna 1932 rokn. 
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Burzliwe posiedzenie parlamentu francuskiego. 


PARYŻ, 22.1. Wazoraj o godz. 21 roz- 
poczęlo się mocne posiedzenie Izby fran- 
cuskiej, poświęcone dyskusji nad expo- 
se rządowem i imienpeilacjom. 

Powszechnie spodizewano się, że na po 
siedzeniu tem zabierze głos premjen La- 
al. Zupełnie nioczekiwanie posiedzenie 
zostalo zamikmięte o godz. 1 i odroczone 
ma: dziś, godz, 16 popołudniu. Na tem 
posiedzeniu Laval zabierze głos, Gloso- 
wanie odbędzie się wieczorem, Rząd u- 
zyska prawdopodobnie conajmniej 40 
glosów większości, 

Wazonajsze nocne posiedzenie rozpo- 
czął występujący w roli  interpelanta,, 
Delkol, posel z grupy Magimot'a. 

Mowa jego zawierała bamdzo ostne elo- 
wa połępienia pol adresem Niemiec. 
Delsol oświadczył, że deklaracja kancele- 
rza Rzeszy mie oznacza, iż Niemcy nie 
mogą plłacić, lecz, że nie chcą piłacić 

Jet więc zdaniem mówcy Ibeznżyłecz- 
nie komtymunować rokowania z Niemca- 
mi. Amglicy przekonali się już o tem i 
dlatego konferencja lozańska zostala o- 
droczomia, W stosunku do Niemiec nale- 
ży pokazać siliną pięść i nie ustępować. 

Szczególnie w kwestji  rczbnojemia 
tmzeba pozostać nieugiętym w stosunku 
do Niemiec, które dążą do tego, by się 
nizbiroić, a potem obalić Traktat Wersal- 
ki. Pokój za każdą cenę oznacza nem- 
nikmiomą wojnę, 

Pod: koniec przemówienia Delsol wy- 
pazit nadkiieję, że rząd rozszenzy ewą 
większość i że w parlamencie zasiadać 
będą przedktawiciele, którzy będą przed 
gitarwiciellami: Frameji, me zaś przedsta- 
wiciełami Niemiec, 

Oświadczenie: to wywołało niiesitycha- 
ną bunzę, ponieważ socjaliści mmal, że 
odinoci się omo do nich. 

Zażądamo od miego odwołania tych 
stów, odwołanie jedmałk okazało się je- 
zeza silniejsze. 

Gdy przewodniczący nie reagował na 
żądanie socjalistów, domagających cię 
odebrania  głoem  Delsolowi, odpowie- 
dłieli oni koncertem pulpitowym. 

Wśród ogólnego hałasu poseł soqjali- 
styczny Grumbach podchodzi do Lava- 
la i pokazuje mu jakąś karykaturę. Po- 
wstaje tumnuilt. Przewodniczący musi 
przenwać posiedzemie, 


Wyrok w sprawie 
SIEROSZEWSKI — „GAZETA 
WARSZAWSKA“, 


Jak już pisaliśmy odbyła się w 
Warszawie sprawa z oskarżenia zna- 
mego pisarza Wacława Sieroszewskie- 
go przeciw „Gazecie Warszawskiej“. 
Ta osłatnia zarzuciła p. Sieroszewskie 
mu, że swego czasu zadenuncjował 
władzom austrjackim  rewolucjonistę 
Macha jskiego. Sieroszewski zaskarżył 
redaktora odpowiedzialnego „Gazety“ 
do sądu. 

Obrońca w swem przemówieniu 
podniósł, że Żeromski pisze o Machaj- 
skim jako o kryształowym człowieku, 
a Sieroszewski w liście — jak o ban- 
dycie. O Sieroszewskim pisał Strug 
w „Robołniku”, że mógł i może dużo 
błedów zrobić. Jakie naprzykład jest 
jego stanowisko w sprawie Brześcia? 
Ten, który był obrońcą uciemiężonych 
pisal, że Brześć był dobry i sprawie- 
dliwy. 


Redaktora odpowiedzialnego „Gaze- | 
Warszawskiej” p. Bieleckiego sąd | 


t 
ks na 1 miesiąc aresztu. 


KONFLIKT W KŁAJPEDZI 
Między komisarzem rządu litewskiego w 
Kłajpedzie Merkysem (po prawej) a prezy- 
dentem krajowego dyrektorjum Niemcem 
Boettcherem (po lewej) doszło do ostrego 


koniliktn z powodu wizyty Boettchera w 
Berlinie. Merkys usiluje utrącić niewygod- 


uezo meża zaufania Berlina. 


Po mznowiemiu obrad zabiera głos Ma- 
nin, który domaga się od rządu, by do 
ostateczności bronił  bezwarumkowydh 
spłat Younga. i 

W końcu zabrał głos Herriot, który 
polemizował z  reparacyjnym wywia- 


dem Briininga, iwiemdząc, że teza nie- 
miecka. jest mie do przyjęcia. Podpisy 
pod iedmiejącemi traktatami muszą być 
respektowane. 

Po tem przemówiemiu postedzenie o- 
droczono. 


GŁÓWNA ULICA W SZANGHAJU, 


gdzie niedawno doszło do krwawej rozpraw y między chińskimi nacjonalistami a oddzia- 

lem wojsk japońskich w japońskiej koncesji, co spowodowało wyslanie przez Japonję 

okrętów wojennych, które z portu pilnują bezpieczeństwa zamieszkałych w Śzangdaju 
i Japończ yków. 


B. B. PRZECIWKO BADANIU 


sprawy traktowania więźniów w Brześciu. 


WARSZAWA, 22.1. Sejmowa ko- 
misja prawnicza rozpatrywała wnio- 
sek-klubów wchodzących w skład 
Centrolewu domagających się i przed 
stawiających projekt stworzenia nad 
zwyczajne komisji do zbadania spra 
wy traktowania więźniów w wiçzie- 
niu wojskowem w Brześciu. Referent 
wniosku pos. Moszyński z BB. oświad 
czył się krótko przeciwiko wn:oskowi, 
oświadczając, że ma pełne zaufanie do 
rządu i sądów i uważa, że mic robić 
nie potrzeba. 

Za wnioskiem przemawiali posłowie 
Krysa (Stron. Lud.), Pawlak (NPR), 
Tempka (Ch. D.), Pużak (PPS), Bab- 
ski (Stron. Lud.), Wełykanowicz (u- 
cay i poseł Osada (Kl. Narodo- 


Poseł Osada mówił, że w imtercsie 
godności narodu, powagi państwa, a 
nawet i rządu, jest spokojne i bez- 
stronne zbadanie sprawy. 

Poseł Car z BB zajął się szczegóła- 
mi wniosku, wykazując «cały szereg 
rzekomych sprzeczności z obowiązu- 
jącem ustawodawstwem. W odpowie- 
dzi na to p. Pużalk stwierdza, że odpo- 
wiedź p. Cara jest uchylaniem się od 
odpowiedzi co do istotnej treści wnio- 


sku i przypomina sprawę dekretu 
prasowego, gdzie klub BB damagał 


się ustawy tam, gdzie wystarczała u 
chwała sejmu, a tu staje na stanowi- 
sku wręcz odwrotnem. 
Wniosek odrzucono głosami BB. 
rzeciwko głosom wszystkich innych 


lubów. 


- ODPOWIEDŹ FRANCJI 


NA MILITARYZACJĘ NIEMIEC. 


LONDYN, 22.1. — Seisacyjną wia- 
domość podaje paryski korespondent 
„Morning Post“, haerz on, że Fram- 
cja wystąpi na konferencji rozbroje- 
niowej z deklaracją, która zaskoczy 
mocarstwa europejskie. 

Rząd francuski nietylko nie zgodzi 
się ną zmniejszenie zbrojeń, lecz o- 
znajmi, że zbrojenia muszą być zwię 
kszone, ponieważ cały naród niemiec- 


ki znajduje się pod bronią. Jako argu 
ment, ma być przytoczony fakt mili- 
taryzacji policji miemieckiej oraz roz 
woju organizacyj hitlerowskich, stahl- 
helmu i imnych. 

Korespondent „Morning Post“ twier 
dzi, że oświadczenie delegatów fran- 
feuskich może całkowicie zmienić tok 
rokowań w Genewie. 


RABIN CUDOTWORCA 


PISZE LEWĄ I 


„Z okazji zatnzymania się audotwóncy 
z Góry Kaliwarji, rabina Abrahama Al- 
tera, w Wiedniu prasa wiedeńska poświę 
ca rabinowi z Polski wiele miejsca. 
Dziennikamzy wiedeńskich przyjął Ma- 
jer Lewin. Tylko z tnudem mogli oni u- 
zyskać „audjjeneję”, gdyż przed domena, 
w którym zamieszkał cadyk, gromadzi- 
ły się olbrzymie tłumy chasydów, pra- 
gnące zobaczyć nabima, lub też ucalować 
ślad: jego stóp, bądź kawałek szaty. Le- 
win oświadczył doinuikamzom, że web 
Alter jedzie pozez Konstantynopol i A- 
leppo drogą lądową, ażeby móc zacho- 
wyrwać ścisle przepisy azabasu, zabnania- 
jące podróży w święto żydowsikie, Rzecz 
prosta, że oknętem Alter jechałby znacz- 
nie wygodniej. 

„Newer Wiener Journal” pisze, że Al- 
ter, Choć nosi tytuł cudotwórey, bynaj- 
mniej mie czyni cudów. Jest to tytuł dzie 
dziczny, gdyż Abraham Alter pochodzi 


PRAWĄ RĘKĄ. 


z żydowskiego bardzo starego rodu, w 
którym kilku rabinów istolnie byo ou- 
dotwórcami. Rabin Alter jest cezłowie- 


kiem bardzo utzonym, opowiadają, że | k 


przeczytał on 40 tys. dzieł. Podobmo mic- 
ma na Świecie rozprawy lub komentarza 
do Talmudu, zy Bibliji, którychby ca- 
dyk mie znał. Posiada on w Górze Kal- 
warji olbrzymią bibljotekc z bardzo bo- 
gatym zbiorem rozpraw i dzieł z filo- 
zołji i atylki. 

Przedstawiciel „Nemes Wiener Jowr- 
nal“ w drodze wyjątkowej postawiony 
został przed oblicze sławnego rabina. 
Pisze on krótko, że reb Alter nosi na 
głowie czapkę sobolową i że mądre oczy 
jego czynią wrażenie bardzo dodatnie. 


Na tej „audjenaji” dziennikarz dowie- 


dział stę, że Alter cieszy się, iż wśnód 
żydłowstwa w Wiedniu głęboko zacho- 
wywama jest wiara ajców. 


Dziennikarz wiedeński zdumiony był, 


gdy adjutanci cadyka z Góry Kadwanj 
opowiadali, że reb Alter umie pfkać obu 
rękami. Pratsą ręką pisze dzieła święte, 
a lewą załatwia interesy i komesponden- 
cję prywałną. Czyni to równocześnie, 
t zm. potrafi pisać jednocześnie traktat 
o etyce, a drugą udziela swym intere- 
<amtom rad, odpowiadając listownie. 
Dziennikarz wiedeński, podając to, nie 
pisze, czy uwiemzył w tę wiaclomość., 

CETTE WY PWC ETZ EPE 


O zerwanie rekowań 
SOWIECKO - RUMUŃSKICH 


RYGA, 224. — Dziś rano rozeszły 
się pogłoski o osłatcecznem zerwaniu 
zakowań rumuńsko-sowieckich o pakt 
a nieagresji z powodu sporu o Besa+ 
rabję. 

Jukkolwick niema żadnych komu- 
n:katów zarówno ze strony rumuń- 
skiej, jak i sowieckiej, jednakże po- 
głoski te znajdują ogólną wiarę. 
W ciągu dnia dzisiejszego oczekiwane 
są wyjaśnienia oficjalne. 


Ultimatum japońskie 
DO CHIŃSKIEGO GUBERNATORA 
LONDYN, 22.1. Komendant floty 


japońskiej, zakotw'czonej w porcie 
Szanghaju, wystosował do guberna- 
tora chińskiego ulimulum z żądaniem 
przeprowadzenia śledztwa i ukarania 
sprawców ostatnich wystąpień amty- 
japońskich. Zamieszki te Rociężucie 
za sobą śmierć pięciu duchownych, 
którzy przybyli z Tokjo do Szamg- 
haju na zaproszenie miejscowej ko- 
lonji japońskiej. 

Komendant żąda pozatam rozwią 
zania wszelkich organizacyj antyja- 
pońskich oraz zaprzestania bojkotu. 
O ile to mie nastąpi, będą zastosowane 
surowe represje. 


Gorgonowa zapowiedziała 
WSTĄPIENIE DO KLASZTORU 


LWÓW, 22.1. Wbrew pogłoskom, 
jakoby śledztwo w sprawie zbrodni 
brzuchowickiej miało już być zam- 
knięte, śledztwo to toczy się dalej. 

Sędzia śledczy dr. Kulczycki ma 
wyjechać w tych dniach ze Lwowa 
w celu przesłuchamia kilku osób na 
prowiacji, które rzucić mogą pewne 
Światło na niejasne punkiy sprawy. 

Ważnymi szczegółem może być po- 
dobno doświadczenie, które ma wyka- 
zać, czy krew można zmyć zimną wo- 
dą z metalu w takim a takim czacie, 
na tyle dokładnie, aby nie pozostały 
żadne ślady. Chodzi tu o 6twierdze- 
nie, czy dżagan (narzędzia ogrodni- 
cze), który miał być narzędziem 
zbrodni, był niem vzeczywiście, Jeże» 
liby się okazało, że nie jest to możli. 
we, wynikałoby etad, że ów dżagan 
narzędziem zbwodni nie był (nie wid- 
nieją na nim żadne ślady krwi). Taki 
wynik doświadczenie mógłby podob- 
no zwrócić dochodzenia w innym 
kierunku. 

Są to zresztą rozważania, snute 
przez domorosłych Sherloków Holme- 
sów, komcniarze do zbyt mało zna- 
nych fragmentów śledztwa, prowae 
dzonego w ścisłej tajemnicy, 

Przebywająca w więzieniu Gorgo- 
nowa jest spokojna, sprawia jednak 
wrażenie przygnębionej. Do dozor- 
czyń mówiła, że po... uzyskaniu wole 
ności, wstąpi do klasztoru. 
` Obrońca dr. Zaremby, dr. Landau, 
złożył zażalenie z powodu przetrzy« 
mywania jego klienta w więzieniu, 


* Zgubiona suknia 
„.NA.SPRAWIĘ BRZESKIEJ. 


Przy wejściu do gmachu Sądu O- 
stęgowego przy ul. Miodowej w War 
szawie wywieszone zostało ciekawe 
ogłoszenie, będące świetną ilustracją 
i przyczynkiem do szalonego tloku, 
jaki panował w całym gmachu sado- 
wym w momencie ogłaszania wyroku 
w procesie brzeskim. 

Ogloszenie to brzmi: 

„Zgubiona suknia damska i dwa 
szaliki są do odebrania w kancelarji 
intendenta”.  ' 

Jak informuje wożny sądowy przy 
szątni, całkowita suknia damska zo- 
stala zgubiona właśnie w czasie tło- 
ku, gdy publiczność w niebywałym 
ścisku ać gmach sądu. 

Wypadek, który jest żywo komen- 
towany wśród adwokatów jest rze 
czuwiście w swoim radzain jedym. 


ś4 > e 
Prezydent republiki hiszpa 


ńskiej Alcala Zamora przemawia do witajacych go tłumów 


przed ratuszem m. Alicante. Nastrój tłumu dowodzi popularności prez. Zamory, który 
zwiedza cała Hiszpan ję. 


SEJM WEDŁUG BB. 


Z referatu w komisji 


Na ostatniem zebraniu sejmowej 
komisji konstytucyjnej poseł Podoski 
(BB) wygłosił referat w sprawie or- 
dynacji wyborczej do Sejmu. Wywo- 
dy swe zakończył referent mastępują- 
cemi tezami: 

1) Sejm składa się z posłów, wybra- 
nych w głosowaniu powszechnem. 

2) Liczba posłów zostaje zmniejszo- 
na w stosunku do obecnej, jednak nie 
poniżej 360. 

3) Prawo wybierania ma każdy o- 
bywateł polski, bez różnicy płci, któ- 
ry w dniu ogłoszenia wyborów ukoń- 
czył lat 24, używa w pełni praw i za- 
mieszkuje w okręgu wyborczym przy 
najmniej przedednia ogłoszenia 
wyborów w „Dzienniku Ustaw“, Pra- 
wo głosowania może być wytkonywa- 
ne tylko osobiście. Głosowanie odby- 
wa się tajnie. 

g ś 4) Prawo wybieralności ma każdy 
obywatel, mający prawo wybierania 


W marcu ub. r. Sąd grodzki w Ka- 
towicach skazał redaktora „Polonji” 


głoszenie sprawozdania z t. zw. pro- 
cesu brzeskiego „Gazety Bydgoskiej”. 
Chodziło o sprawozdanie z rozprawy. 
odbytej w dniu 4 lutego ub. r. przed 
Sądem grodzkim w Bydgoszczy, pod- 
czas której sędzia Tomaszewski po- 
stanowił powołać na świadków b. więź 
niów brzeskich. 

Red. Skrzy k odwołał się do 
wyższej instancji, tj. do Sądu okręgo- 
wego w Katowicach. Sąd ten jednako- 
woż odrzucił wszystkie wnioski oskar- 
żonego i wyrok Sądu pierwszej instan 
cji zatwierdził. j 

Witedy zasądzony wniósł skargę ka- 
sacy jną do Sądu Najwyższego w War- 
szawie. Sąd Najwyższy rozpatrywał 
śprawę te w zwudmiu ub, r. « — i 


Ulubieniec Francji premjer Piotr Laval (x) 

w czasie wygłoszenia w parlamencie iran- 

cnskim ostatniej mowy, w której oświadczył, 

se Francja uigdy nie wyrzeknie sie prawa 
reparacyj. 


Skrzypczaka na miesiąc aresztu za 0- |Skrzypczaka od 


konstytucyjnej Sejmu. 


do Sejmu, niezależnie od miejsca za- 
mieszkamia, o ile ukończył lat 50. 

5) Ordynacja wyborcza do Sejmu, 
uchwalona w drodze ustawodawczej: 
a) wskaże, jakie osoby są pozbawio- 
ne prawa wybierania i wybieralności, 
z powodu braku dostatecznych przy- 
miotów moralnych, względnie umy- 
słowych; b). określ, jakie osoby ze 
względu ma spełniane przez nie fun- 
keje publiczne lub wykonywany gza- 
wód, nie mogą korzystać z prawa gło- 
sowania, względnie, nie mogą w ozna- 
czonych okręgach ubiegać sie o man- 
dat poselski; c) unormuje podział pań 
stwa na okręgi wyborcze, oraz określi, 
na jakich zasadach i w jaki sposób 
mają się odbywać wybory. 

6) Niezaprotestowane wybory w 
terminie określonym w ordynacji wy- 
borczej uważane są za ważne, O waż- 
ności wyborów zaprotestowanych roz- 
strzyga Sąd Najw:vższy. 


Echa rozprawy brzeskiej 


w Sądzie Najwyższym. 


wiadomo — wydał wyrok, umarzają- 
cy sprawę, tj. uwalniający redaktora 
od winy i kary. 

Obecnie Sąd Najwyższy ogłosił mo- 
lywy swego wyroku, w których m. in. 
czytamy: 

„Art. 82 Konstytucji zapewnia jawność 
rozprawy sądowej, a zatem prawo publi- 
kowania sprawozdań sądowych z jawnej 
rozprawy jest aksjomatem nieulegającym 
wątpliwości — za sprawozdanie takie nikt 
do adpowiedzialności pociągnięty być nie 
może. 

Jeżeli przewodniczący odebrał głos. a 
sprawozdawca jpoda to, ca ten, komu ode- 
brano głos, dalej mówił — to opubliko- 
wanie tego już nie podpada pod sprawo- 
zdanie sądowe. 

Sprawozdanie musi być prawdziwe. a 
jeżeli jest takie, io nie może być prze- 
stępstwem i Sąd okręgowy, wydając wy- 
rok skazujący, postąpił contra legem“, 
Znaczy to po polsku, że Sąd okręgo- 

wy postapi wbrew prawu. 
+ 


Z DNIA. 
Anglja a nasz węgiel. 


„Kurjer Poranny“ w koresponden- 
cji z Anglji na temat walki węglowej 
twierdzi, że siraty, poniesione przez 
nasz przemysł weglowy na skutek po- 
rzucenia przez Anglję parytetu złoto- 
wego „ocenia się na 60 miljonów złos 
tych. 

W związku z obecnym zatargiem 
w przemyśle węglowym, angielski ko- 
respondent „Kurjera Porannego" przee 
strzega, iż w razie strajku 

Anglija rzuci niezwłocznie na rynki kon- 
kurencyjne swe olbrzymie zapasy węgla 
które pod koniec roku 1951 osiągnęły na 
skutek skurczenia się dotychczasowych ryn- 
ków zbytu, tonaż zgórą 8 miljonów ton. Po- 
zatem podkreślić należy, iż przemysł węgło- 
wy w Anglji jest tak skartelizowany, że 
„kwoty* wydobycia węgla są b. elastyczne 
i mogą być w każdej chwili zwiększone a 
parę miljonów ton i rzucone na front walki 
konkurencyjnej na Bałtyku i Skandynawji 


. . ._. 
Jeszcze jeden wielbiciel. 
„Polska Wolność“, tygodnik pod 

redakcją Tadeusza Wiemiawy-Długo- 

szewskiego w mr. 1 umieścił artykuł 
poświęcony  Kostkowi-Biernadkiemu. 

Omawiając „Djabła zwycięzcę”, tak 

pisze o jego autorze: 

Dziś Biernacki, jako wojewoda nowogróda 
ki, jak dawniej nienawidzi kleru, jak daw- 
niej, wbrew wszystkiemu, tępi go i obniża 
jego autorytet, posuwając się nawet do tego, 
że zabronił wziąć udziału w jubilenszu dzie- 
kana wszystkim urzędnikom i ich rodzinom. 

Nienawidzi ziemiaństwo i whrew wszyst- 
kiemu, co czyni polityka dzisiejsza, oświad- 
czył przedstawicielowi ziemiaństwa, że zie- 
miaństwo jest hańbą imienia polskiego. 

Pragnę tylko jednego, abyśmy nie czynik 
z Biernackiego nienormalnego człowieka, 
nieodpowiedzialnego za swoje czyny. 

Bo Biernacki, jeden z nielicznych, jest od 
początku do końca, tylko konsekwentny, nie 
czyni łamańców. Wbrew wszystkiemu jest 
silny, choć obcy wszystkim. 


Tyle „Polska Wolność”. Wario przy 
pomnieć, że pierwszym, który przyjał 
Kostka jako wojewodę, wznosząc na 
jego cześć bramy triumfalne, był ka. 
Radziwiłł w Nieświeżu, arystokrata i 
ziemiania... 


UWAGI 


Owala pazastkolia 


Samorządy miejskie, przepraszam, 
przymusowe zarządy miejskie, przy- 
stępują do opracowania budżetów ma 
rok 1952-53. Żałośnie będą wyglądać 
te budżety w porównaniu nawet do 
roku ubiegłego, nie mówiąc już o la- 
tach radosnej twórczości, Nastąpią no- 
we, bezwzględne kompresje we wszy- 
stkieh działach. Odczują to ogromnie 
te działy, które w latach względnego 
dobrobytn zostały w sposób etatysty- 
czny niewspółmiermie i nieracjoma|- 
nie powiększane. Dotyczy to więc ta- 
kich działów, jak oświata pozaszkol- 
na, opieka społeczna, częściowo dział 
zdrowia. 

Z charakterystycznem zjawiskiem 
mieliśmy do czynienia jeszcze niedaw- 
no. Dla przykładu weźmy oświatę po- 
zaszkolną, Olo pewne sfery, tkwiące 
korzeniami w swej mentalności w teo- 
rjach socjalistycznych, a więc nasta- 
wione etatystycznie, postanowiły o- 


światę pozo ia uczynić jako je- 
dem z działów przymusowej działal- 


ności państwa i samorządów, parali- 
żując tam samem działalność w tym 
zakresie czynnika społecznego, jakim 
były i są stowarzyszenia ośwaitowe, 
o tradycjach jeszcze przedwojennych. 
Ofiarnie, bezpłatnie i dobrowolnie pra- 
cujących obywateli zastąpiono spe- 
cjalnemi wydziałami,  wizylatorami, 
kuratorami, instruktorami. Jednem 
słowem skomplikowanym aparatem. 
Za tem poszły przepisy, formularze, 
budżety itd. 

Jednocześnie niemal w miarę, jak 
naogół mieudolnie rozwijał się etaty- 
styczny program oświaty pozaszikol- 
mej, zanikała działalność stowarzy- 
szeń, opartych na dobrej woli społe- 
czeństwa. Psychołogicznie biorąc, to 
ostałnie zjawisko było zupełnie zrozu- 
miałe. Skoro stworzono coś o chara- 
kterze przymusowym, obywatele po- 
czuli się zwolnieni z obowiązku dzia- 
lania w tym samym duchu dobrowol- 
nie, W porównaniu ze szkolnictwem 
«DORA to tak, jak gdyby na- 
mawiało się społeczeństwo do "SA 
wania prywatnych szkół powszech- 
mych, wówczas, gdy istnieje przymus 
uczęszczania do państwowych. 

Nadszedł jednak kryzys i sytuacja 
poczęła się raptownie zmieniać, Poni- 
żej przedstawione liczby z budżetu 
państwowego, z działu oświaty poza- 
szkolnej najlepiej to ilustrują (w zło- 
tych): 


Rok Kred, budż. Rzecz. wyd. Zas, i styp. 


716.080 251.210 245.455 

386.000 246.632 215.121 

508.964 278.044 254.566 

516.000 550.691 502.678 

466.000 456.904 422.592 

D 1.000.000 718.502 617.760 
1930-51 1.500.000 1.047.654 901.451 
4.000.000 ? 807.000 
575.000 t 550.000 


Pierwsza rubryka mówi, jakie były 
tendencje rządu i Sejmu w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej, W r. 1925 kre- 
dyty zostały zmniejszone. Był to rok 
bowiem kryzysu, nie takicgo może, 
jak dzisiaj, ale kryzysu ogromnego. 
Redukcje przeprowadził ówczesny mi- 
nister oświaty Stanisław Grabski, ścią- 
gajac na swoją głowę gromy ze stro- 
ny tych, eo w rok późnicj mogli po- 
folgować swoim tendencjom ełatystycz 
nym. Kulminacyjnym punktem ra- 
dosnej twórczości były lata 1929 do 


KARNAWAŁ. 
Cielo. Nie budźcie 

Tych zamarłych wspomnień, 
Które już czasu pleśń 
Pokryła duża. 

Niechże radości 

Nie proszę daremnie. 
Niechaj łez przykrych 

Nie targa mną burza! 


Cicho... Nie budźcie... 

Bo już w duszy wstaje 

Nowe pragnienie 

Beztrosk, bezprzytomnień... 
Cicho. Cichutko... 

Be już mi się zdaje, 

tem jest szczęśliwą! 

„ O, nie hudźcie wspomnień!... 


Pragnienie duszy 
Rośnie, patężnieje. 
Runęła fala 

Przez wolę pętana. 
Szał: rumba... tango!... 
Ta szybami dnicje — 
Krzywi twarz jutro 
Uśmiechem szatana. 


„KURJWR ZACHODNI sobota 23 stycznia 1932 roku. 


31 roku. A w tym roku przewiduje się 
mniej aniżeli w roku... 1925. 

Z podobnem zjawiskiem spotykamy 
się niewątpliwie i w konstrukcji bud- 
żetów samorządowych. Kryzys go- 
spodarczy bowiem okazuje się jest 
najbezwzględniejszym nauczycielem. 
I obecnie mówi się znowu to, czemu 
nie chciano dawać przedtem wiary, że 
społeczeństwo powołane jest do akcji 
w dziedzinie oświaty pozaszkolnej. 
Wiemy jednak dobrze, że eatystyczne 
eksperymenty w znacznej mierze spa- 
raliżowały niegdyś świetnie prosperu- 
jące stowarzyszenia oświatowe, opar- 


te wyłącznie ma czynniku obywatel- 
skim. Dziś montować to. w okresie 
wyczerpania ekonomicznego. będzie o- 
sromnie trudno, Zrobić to jednak bę- 
dzie trzeba. Kagańca oświaty przytłu- 
miać nie wolno, a w dzisiejszych cza- 
sach, przy swoistem interpretowanin 
zadań oświatowych, bardziej aniżeli 
kiedykolwiek trzeba starać się rozja- 
rzyć ten kaganiec, 

Akcję oświatową pozaszkolną rozu- 
mieć trzeba nietylko jako dawan'e 
uzupełniającego wykształcenia, ale ja- 
ko misję kulturałną i wychowawczą. 

as, 


KALENDARZYK. 


23 Dz 18 Zaśl. NMP. 


=| Jutro Starozapustna 
Wschód :łońca 7 m. 32. 
Sobota Zachód 16 m. 4. 


por) 


w 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Maradu. 
PALACE: Meksykanka. 
DĄBROWA 


ARS: Szary Dom. p 
KOMETA: Król Dżungli. 
WANDA: Ulani.. Ułani... 


ZAWIERCIE 


STELLA: Monte Carlo. 
ARLEKIN: Pożar świata. 


X Z DJECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Wicedaiekancm sączowskim m'amawany 
zotal ks. Stanisław Łupiński, probosze 
w Sączowie. Ks. Aleksander Wiitemałk, 
proboszcz we Włodciiench zostal mia- 
nowamy dymetkionem okregawym <a 
Stowanzyszcń wychodźców połelcich na 
okręg zawierciański, dla dekanatu za- 
wiemaiańsiego, żamecdkiego, będłztńikie- 
go i dąfkrowelkiiego. 

X NOWY NOTARJUSZ W SOSNOW- 
CU. Jak się dowiadujemy, ma miejsce 
zmarłego motamjusza w Sosnowcu é. p. 
Dreszera miamewany został dr. Stramin- 
elki, prezes Sądu apelacyjnego w Krako- 
wie. 


X Z WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO P.P. 
Dotychczasowy kierownik wydziału 
śledczego w Radomin podkom. Marjan 
Magas został przydzielony do Wyda- 
łu śledczego P. P. w Sosnowcu. 

X REDUKCJE. Huta Katarzyna zwol- 
miła w dniu dzisiejszym 180 robotników, 
z powodu braku zamówień. 


X ZARZĄD SOSNOW. ODDZIAŁU 
P. Z. Z. P. P. i H. Rz, P. zawiadamia 
wezysikich delegatów i członków, że 
walne zgromadzenie delegatów Oddgia- 
łu odbedzie się w dniu 7 iliutego o godz. 
10 ramo w sali szkoly powszechnej im. 
Ksawerego Puausa w Sośnowcat, ul. Pre- 
zydenta Mościckiego, Obecność jakmaj- 
większej liczby członków pożądana. ' 


X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE „E- 
CHA“. W nadchodzącą niedzielę, dm. 24 
bm. w lokalu szkoły powszechnej, pnzy 
ul. Żytniej w Sosmowen, o godz. 10 rano 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
azkonków Towarzystwa śpiewaczego „E- 
cho”. Z powodm ważności obnad — ko- 
miecznem jest przybycie wszyskich 
Gzłoników T-wa. 


ZAWIADOMIENIE. 

Nimtejszem żawiadamiamy, że War- 
szaiwkika Cukiernia i Restauracja w Sos- 
mowcu mie ma nie wspólnego z f-mą 
„Łocamno*, _ WEpółwiaścietelami War- 
szawsikiej są: J. Wojciechowski, J. Wio- 
slkkiewicz, R. Lubarvski i J. Cztontka. 
656 Zarząd. 


X Z RADY KOMISARYCZNEJ W BE- 
DZINIE. Na onegdajszem posiedzeniu 
Rady komisarycznej w Będzinie powzię- 
to powtórną uchwale w spramie prolon- 
gaty pożyczki krótkoterminowej w Ban- 
ku komunalnym oraz uchwalono statut 
podaikowy od kopalń węgla na rok 
1952-53, Sprawy dodatku do państwowe- 
go padetku od niemchomości, mimo dihu- 
gotrwałej drysłeneji, nie zatłańiwiomo i o- 
dłożono ja do nastenneco posiedzenia. 


T . e . 
eatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w sobotę premjera świetnej komedji 
w 4 aktach Hodgesa i Percyvala p.t. „HAU- 
HAU“ („Bryś). Humor, szezery sentyment. 
ciekawa intryga 0 podkładzie detektywi- 
styczno-kryminalnym i żywa akcja składa- 
ją się na interesującą całość, Sztuka ta jest 
ostatnim przebojem scen europejskich, — 
w Łodzi osiągnęła rekordową liczbę 90 
przedstawień, U nas „Ilau-Ifau* ukaże się 
pod reżyserią J. Gołaszewskiego w wyko- 
naniu pp. dyr. Tańskiej („Bryś — rola 
glówna) Sobotkowskiej, lańskiej, Golaszew- 
skiego, Honrowicza, Palańskiego, Relskiego, 
Slupskiego, Szafrańskiego i in. Ciekawa 
oprawa sceniczna prof. |. Kościeszy, w wy- 
konaniu J, Szymezyka, Początek o godz. 
8.15 wiecz, Ceny zwykłe. 

W niedzielę RÓ o godz. 4 — „TĄ- 
CYŚMY JUż SĄ!“ („Mistrigri”), pełma fi- 
nezji i dowcipu komedja M. Acharda z pp. 
Aa i EROS A Bo 
nych, Ceny | lamme gr. do 2.60 zł. 
SE W raz drugi „HAU-HAU* 
( Bryś“). 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Sobota 25 bm. — „Pod gwiaździstą ban- 
derą* o godz. 15.30. p t 
Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha“. 
Niedziela 24 bm. — „Księżniczka Ollala" 
o godz. 15.30. A 
jedziela 24 b.m. — „Matrykuła 53“. 
Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha“. 
środa 27 b.m. — „Bohaterowie“ premjera 
Czwartek 27 b.m. — „Matrykuła 35". 
Sobota 50 bm. — „Bohaterowie“. 


X NOWA CENA MLEKA. W dnu 
wczorajszym komiaja cennikowa w Sos- 
nowou obmadowata mad cema mleka i 
uchwaliła, i obecnie będzie w handlu 
tylko jedem gatumek mleka, a mie kilka, 
jak to dotychczas stosowano., Cena mle- 
ka nie może przekraczać 55 gr. za litr. 
Uchwała komisji będzie obowiązywać 
od dn. 1 lmliego r. b. 

x PREŁIMINARZ BUDŻETOWY CZE- 
LADZI. Z dniem wozorajszym w biumze 
głównym Magilatratn czeladzkiego, wy- 
łeżomy zostal do publicznego wgłądu 
preliminanz budżetowy ma rok 1932-35, 
który można przeglądać w godzinach u- 
nzędowych. Preliminarz, którego  biliż- 
*zem omówieniem zajmiemy się w naj- 
bliższym numerze, wyłożony został do 
dnia 29 bm. 

X CZY TAK BYĆ POWINNO? Zgłosiła 
się do mas zamieszkała w Sosnowca u- 
rzędmiczka P. K. O. w Katowicach, ża- 
ląc się, iż przy wychodzenia z dworca 
kolejowego na peron, została brutalnie 
potraktowana przez billetera, który za 
to, iż skarżąca się wyszła na peron wyj- 
giem, przoznaczonem dla podróżnych 
2 klasy, posiadając bilet 3 klasy, zaczął 
ją szampać i zmuszać do powrotu. Zda- 
je się, że podobne traktowanie podróż- 
nych w żadnym razie nie może być to- 
lerowane i sądzić należy, że władze ko- 
lejaowe wyciągną z tego odpowiednie 
konsekwencje. 

X ZEBRANIE MIESIĘCZNE N. 0. K. W 
CZELADZI. W nadchodząca niedzielę, o 
godz. 5 popol. w sali gmachu straży 
ogniowej w Czeladzi odbędzie się mie- 
sięczne zebramie <złmikiń N. O. K. — 
kola Czeladź. 

X ZABAWA DLA DZIECI. W nadicho- 
dzącą niedzielę o godz. 5 i pół popoł. w 
lokalu gimnazjum im. E. Plater w Sos- 
nowtu odbedaie się zabawa dla dzieci 
najmłodszych. Zalbawę organizuje Koło 
opeki na budowe gmachu. 

X KOŁO B. WYCHOWANEK GIMNA- 
ZJUM IM. EMILJI PLATER w Sosnow- 
cu urządza dnia 51 bm. w lokalu gimna- 
ajum, przy ul. Małachowekiego dowa- 
rzyiką herbatkę. Początek o godz. 4 po- 
południu. Koleżanki proszone są o poda- 
wanie adresów panów. telefon 12-75. a- 
ba 1-98 


Nr. 18. 


Zadania kobiety 
W ŻYCIU NARODU. 


Rada powiatowa Narodowej Omgam- 

zacji Kobiet Zagłębia Dabrowskiego za- 
wiadamńa członkinie, oraz sympatyczki, 
że w dmiach 24, 235 i 26 bm. urządza eylkl 
refemałłów ma temat: „Zadamia kałbiety 
w życiu narodu, które wygłosi znana 
ze wej działalności pedagogicznej dy- 
roktorka szkoły pracownie społecznych 
w Warszawie p. Śliwińska - Zamzedka. Re 
forat pierwszy odbędzie się w niedłziellę, 
w sali „Ogniska* w Dąbrowie, o godz. 
4.80 popol Referat dmugi w pomiedzia- 
dek w lokalu klubu na Niemcach, o godz. 
4 popoł. a następnie tegoż dnia w domu 
Kańolidkim w Sosnowcu, o godz. Z wiecz. 
We wtorek referat wygłoszony zostanie 
na Satumie w klubie miejscowym. Re 
da powiatowa N. O. K, wyraża przeko- 
nanie że wszysłikie sfery obojga piło 
zallntemesują się tak aktualnem zagad- 
nieniem i przybędą licznie na powyższe 
referaty. Również udział młodzieży bar- 
doz pożądany. 
X 0 JAKOŚĆ TYTONIU MONOPOLO- 
WEGO. Od  dlućszego już czasu maj- 
wiięłkezem powodzeniem cieszy się, jak 
utrzymują wlasciciele trafik,  gatumek 
tytoniu, zwany najprzedniejszym turec- 
kim. Niestety, ol tnzech miesięcy jalkość 
tego tytoniu uległa talk znacznemu po- 
gorszeniiu,, że obetnie nie nadaje się om 
zupełnie do palemia, bowiem próca 
watreinego smaku po wypaleniu papie- 
mosa doznaje stę niemiłepo uczucia 
mdłości, Zdaje się, iż w dańsiejszych 
Czasach, kiedy skutkicm kryzysu gospo- 
dlanczego ilość palaczy znaczmie się 
zmniejszyła, należałoby zwrócić barz- 
niejszą uwagę na jakość wyrobów mono 
polowych i nie zrażać palaczy, którzy 
z komieczności zma: "oni byliby porz 
<ić wogóle palemic. Nie chodzi tu o ja- 
kies mzeczy niskłzwyczajne, a tylko a 
przywrócenie dawnej jakości tytoniu, 
który olbecmie jest absolmtnie micmożli- 
wy do użycia i sądzić należy, iż mono- 
poł tytoniowy zwróci ma to uwagę i u- 
munie Źródło ogólnego niezadowolenia. 


X ZABAWA TANECZNA, Zarząd Związ 
ku podoficerów rezerwy w Porąbce u- 
nządza w salach gospody w Niemcach 
w sobote, dn. 25 bm. zabawę tameczną. 
z której dochód przeznacza się na bez 
roboczych i cete kulit. - oświatowe. Wstęp 
dla panów 3 zł., dla pań 2 zł. Zaprosze- 
mia można ośrzymywać w lokai Zwig- 
ku. 


X Z CECHU RZEŹNICZEGO W BE- 
DZINIE. W niedzielę. dn. 24 bm. bm. 
o godz. 14 w pierwszym, a o godz. 14.30 
w dnuglm terminie odbedzie się maline 
mehnanic członków cechu rzeźniezoswę- 
dliniarskiego w Będzinie w lokalu Stow. 
rzemieśliniczogo w halach miejskich. Na 
zebramiiu będą omawiane sprawy cecho- 
we j podatkowe. 


x JAK MICHAŁ PIKSA GRA NA 
LISTKU. Lisek jako instrument mu- 
zyaay nie jest znamy  dotychezas nas 
<zym muzykałogom. A jednak można na 
nim wygrywać piękne piosemiki, stwo- 
mzyć mepaniały nukfwój, zabawić i roz 
muszać cale towarzystwo. Potrafi to Mi 
chal Pilksa, góral z Łącka, małego mia- 
steczka między Nowym Sączem a No 
wym Tamgiiem. 

Listek wibruje w mięsietych wargach 
Pilksy namiętna czułością kochanka, 
zzewnym  smuńktem zdracdzomej dziew- 
Gzymy, ogniem  tamecznego wiru. I wszyst 
ko to wydobywa ge siebie ta marna 
tkanka klmszazorwa... Niema chyba bem 
dziej prymitywnego narzedzia muzycz- 
nega, dającego tiak wspaniałe efelktry. 
Pnzekonać się o tem będziemy mogli 
bezpośrednio, bowiem Pilksa będzie kom- 
centował w  Cukiernk Warszawskiej w 
Sosnowcu. 


X BRODA ZA DŁUGI. Od dość dawna 
już pomiędzy rzeźniłkami  czeładzikimi, 
a byłym hamdlamzem skór surowych p 
B. H. istnieje zatang na tle należności 
w kwocie kilkadziesiat tysięcy zł., kltó- 
re tem ostatni winien jest nzeźnikom za 
pobieramy ma kredyt towar. Przed diwo- 
ma dniami iw miejscowej garbarmi nore- 
grał się jedem z epizodów długotmwałe- 
go załangu, kitóry dla dłużnika skończył 
się żałośnie Kiedy bowiem jeden z wie- 
nżycieli przylbywszy do garbarni, ujnzał 
swego dulużnikka, wpadł w taka wście- 
kłość, że nietylko wygambował mu skó. 
rę posządnie, lecz w dodatku 1wymwal 


Sytuacja w przem 


Po oświadczeniu min. Zarzyckiego wyjaśnienia gł. 


Jak już donosiliśmy wczoraj, spra- 
wę zatargu w przemyśle górniczym 
na Śląsku ma rozstrzygnąć komisja 
arbitrażowa. ~ 

Na kongres rad załogowych, jak 
podaja pisma katowidkie, delegaci ZZZ 
nie zostali dopuszczeni, co sanacyjna 
„Polska Zachodnia“ nazwała łama- 
niem przez partyjników _ jednolitego 
frontu robotniczego. W Zagłębiu sy- 
tuacja przedstawia się prościej, gdyż 
sam ZZZ, wypuściwszy dla zaciemmie- 
nia sytuacji, za pośrednictwem figlar- 
nego Expresika, całą mgławicę trują- 
cych gazów i zastawiws: pułapki, 
w które sam wpadł brzydko, wycofał 
się z areny. 

Na kongresie rad załogowych w 
Katowicach przedstawiciel związków 
kłasowych p. Stańczyk wywodził, że 
umowa między rządem a przemysłow 
cami, o której git w 
sprawie ostatnich zatargów zawobko- 
wych datuje się już od szeregu tygo- 
dmi i — jak donosi katowicka „Po- 
lonia“ 

„z tego wynika, mówił pos, Stańczyk, że 
zamiar obniżenia zarobków w przemyśle wę- 
glowym został już na konferencjach między 
rzadem a przemysłowcami 5 miesiące temu 
uzgodniony”. 

7 wamienia kongresu rad załogo- 
wych udała się delegacja do bawiące- 
go w Katowicach gł. insp. Klotta, Po 
powrocie członek tej delegacji p. Gra- 
jek — jak donosi „Polonia“ — oznaj- 
mił, że przedstawiciel Rządu oświad- 
czył delegacji, iż 

„dla utrzymania w dotychczasowych ra- 
mach liczby zalogi i z obawy przed utratą 
rynków cksportowych (co pociągnęłoby za 
sobą zwolnienie 20 tys. robotników) ezynni- 
ki rządowe owa ÓWi: dadzą nakaz prze- 
wodniczącemu komisji arbitrażowej do wy- 
powiedzenia się za pewną obniżką płac w 
przemyśle śląskim. 

W związku z konferencją, która od- 
była się oncglaj między delegacją 


kongresu a głównym insp. Klottem, 
urzędowa Polska Agencja Telegra- 


liczna (PAT) ogłosiła komunikat, w 
którym domosząc o przekazaniu spo- 
tu zarobkowego komisji pojednaw- 
czo - arbitrażowej, imformuje: ? 

„Ewentualna obniżka płac, w każdym razie 
nie w wysokości żądanej przez pr aw- 
ców, uzależniona będzie od zobowiązania się 
przemysłowców do utrzymania eksportu za- 
granicznego. Ostateczna decyzja co do no- 
wej taryty zarobkowej leży w rękach ko- 
misji arbitrażowejć, © ŚR f 4 

W łem oświetleniu oświadczenie mi- 
nistra przemyslu i handlu gen. Za- 
nzyckiego znajduje dalsze uzasadnie- 
nie w posłępowaniu władz. | ; 

Jeżeli powyższe ścisłe informacje 


Nowe ceny 
MIĘSA, TŁUSZCZU I WĘDLIN. 

Komisja comnikowa w Sosnowcu ueta- 
diia wozcraj  mostępujące cemy wędilim, 

fłuszczu i mięsa wieprzawego. 
Polędwica wędzona 4.80, szynka kmna- 
jana 4.20, szynka surowa 1.40, baleron 
gotowany 5.60, cyńrynewa 5.20, montade- 
la 280, rolada 5.20, kiełbasa kralkowela 
260, cetrdeliorwa 2.00, zwyczajna 1.80, 
parówiki 2.80, semdelliki 2.60, kiszka pa- 
sutetowa 2.00, sallceson włoski i ezwabski 
2.00, kiszka tatarozana 80 gr, lepsza 1.00 
zł. kiełbasa ozanna 1.00, szmalec biały 
220, szary 1,40, rozmaitość 5.20, słomiina 
1.80, eadfio 2.00, mięso wieprzowe 1.20, 
schab sumowy 1.80, żeberka z mięsem 
120, cymadry 1.60, nóżki 40 gr. kosci 
wiepnzowe 20 gr. Ceny powyższe obo- 

wiązują ad dnia dzisiejszego. 


X SUKCESY KIEPURY W NEM- 
CZECH. Sławny nasz śpiewak Jam Kie- 
puma bawi obetnie w Niemczech. One- 
gdaj koncertawał w Hamburgu przy 
szczelnie zajpełłnionej Sali Covent Gam- 
dem, mogącej pomieścić ponad 3000 osób. 
Kiepura tak nozentuzjazmowa! publicz 
ność, że na bis musiał odśpiewać 11 aryj. 
Z Hamburga Kiepura udaje się do Ber- 
lima, gdzie będzie magrywał w „Ufie“ 
komed,ę dźwiękową. Niezależnie ad te- 


go Kiepura będzie kreował główną no- | B 


lę w „Opowieściach Hoffmana“. Przed 
rozipoczęciem pracy w Berlinie, Kiepura 
przybędzie na kilka dmi do Zakopanego. 

Młodszy brat Kiepury, Wiadystaw za- 
debiutuje w poniedziałek, dnia 25 bm. 
w „Fauście* wystawiangm w tcattnze im. 


L se „Karolowi, 


„KURJER ZACHODNI sobota 25 stycznia 1932 roku. 


porównamy z deklaracjami sanacyj- łatwo zrozumieć, dlaczego ZZZ. wy- 


nego ZZL. 


, o „horendalnem lapsusie 
bawienia 


się w eksport węglowy”, 


cofał siç milcząco z kręgu swych in- 
teresów na... odcinku węglowym. 


STANOWISKO „PRACY POLSKIEJ” 


Wczoraj odbył się zjazd delegatów 
Związku zawodowego górników „Pra- 
ca Polska” z całego Zagłębia, na któ- 
rym uchwalono dotychczasową limje 
postępowania w zatargu o zarobki, a 
mianowicie: 

Uzmając, że zagadnienie eksportu 
węgla jest ważnem zagadnieniem 0- 
gólmo - państwowem, „Praca Polska“ 
uważa, że przy regulowamiu tego za- 


Pod znakiem 


gadmienia nie może być użyty jako 
Środek zatarg cozy porozumienie mię- 
dzy przemysłowcami a iwobotnikami. 

Zagadnienie eksportu węgla powin- 
no być rozwiązane przez czynnik rzą- 
dowy w ten sposób, że do świadczeń 
na rzecz eksportu węgla powinny być 
powołane wszystkie czynniki, gainte- 
resowane w utrzymaniu eksportu wę- 
gla, a więc: skarb państwa, zakłady 


oszczędności. 


Z posiedzenia Rady komisarycznej Sosnowca. 


Posiedzenie rady komisarycznej w 
Sosmowcu w ub. czwartek, było jak- 
gdyby wstępem do prac budżeto- 
wych. Po dczytaniu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia wywiązała się 
dyskusja na temat podatku inwesty- 
cyjmego, który przeznaczony miał być 
na uregulowanie ul. 5 Maja od cerkwi 
do ul. Żeromskiego, oraz na budowę 
szkoły powszeechnej na ul. Racławic- 
kiej. Podatek inwestycyjny w ub. ro- 
ku został już wymierzony w wysokoś 
«i 120000 zł., jednak jeszcze mie wydat 
kowany. Rada ikomisaryczna wydała 
opimję, aby ze względu na panujący 
knvzys ekonomiczny podatek inwe- 
stycyjny ma rok 1932-25 wymierzyć 
tylko w wysokości 60.000 zł. i razem 
z pobranemi 120.000 zł. ub, roku 
przeznaczyć na budowę szkoły po- 
wszechnej, która nie powinna więcej 
kosztować, jak 180.000 zł. Jedmocze- 
śnie wydano .opinję, aby z regulacją 
ul. 5 Maja wstrzymać się od lepszych 
CZASÓW. 

Sprawozdań budżetowych za ub. 
lata (od roku 1927) narazie postamo- 
wiomo nie rozpatrywać, tylko sprawo- 
zdanie za «czas gospodarki komisary- 
cznej. Przy omawiamiu tej sprawy 
poruszona została kwestja ściągania 
podatku od lokali od robotników ko- 

alni hr. Renard. Należność za te po- 

atki zalega od 5 lat i Magistrat mie- 
dawno przystąpił do ściągania. 
Wywołało to silne rozgoryczenie, po- 
nieważ niektórzy robotnicy przy wy 
RE nic nie otrzymali. Komisarz 

mźniak wyjaśnił, że przerwano o- 
becnie ściąganie tej należności, próbu- 
jąc Roz ożyć na mniejsze raty. 

Do komisji w sprawie badania za- 
mkmięć rachunkowych wybrani zo- 
stali p: Hakenberg, Likiermik, Zendel. 

W związku z preliminarzem budże- 
towym na rok 1952-35 krótkie wyja- 
Śnienie złożył komisarz Kuźniak. 
Budżet zwyczajny zamyka się sumą 
3000.000 zł., a nadzwyczajny 450.000 
zł. Zredukowano wiele pozycyj, a gdy- 
by maiły nastąpić dalsze redukcje, 


zdamiem p. komisarza, byłoby to zwią 
zane z koniecznością likwidacji ja- 
kiejś instytucji miejskiej. Znikł dług 
wekslowy, który w tej chwili wyno- 
si tylko 11.000 zł., a było 300.000 zł. 
spłacona została pożyczka lombardo- 
we w kwocie 200.000 zł. zmniejszyły 
się się zaległości wobec BGK z tytu- 
łu pożyczki ulenowskiej do 53.000.000 
zł. (5 miljony przejął na siebie skarb 


państwa). 
W budżecie zmniejszono wydatki 
administracyjne i we wszystkich 


działach przeprowadzono dalsze osz- 
czędności, Zwiększyły się pozycje w 
dziale zdrowia, w szczególności 
pozycja na walkę z chorobami wene- 
rycznemi. Z powodu panującej ny 
wzrosła ogromnie prostytucja, Nato- 
miast zredukowane Zostały pozycje w 
dziale oświaty pozaszkkolnej i wydzia 
le opieki społecznej. 

Po tem krótkiem wyjaśnieniu p. 
komisarza (do omówienia  szezegóło- 
wego budżetu jeszcze powrócmy) 
wywiązała się dyskusja na temat 
ściągamia zaległości, które wymoszą za 
okres kilku lat z górą 900.000 zł. a 
ściągnięto 420.000 zł.) stnieje szereg 
pozycji „problematycznych, nie ścią- 
ganych od kilku lat, a stale figurują- 
cych jako aktywa Magistratu. P, Sen- 
del zaproponował, aby wybrać komi- 
sję kwalifikacyjną, która stwierdzi- 


laby, jakie zaległości mależy umo- 
rzyć, ten sposób E się 


z przepsiywaniem co roku setek po- 
zycyj, które mają charakter fikcji. 
Większość mady oświadczyła, że wy- 


słępowamie z takim wnioskiem mie 
należy do rady. 
Do komisji budżetowej wybrano 


RB Salaka, Halkenberga, Likiernika, 
Sendela, Obałka. 

Po odrzuceniu podania właścicieli 
restauracyj Savoy, Warszawskiej, 
Locarno i cukierni Udziałowewj w 
sprawie podatku od światła, inne 
sprawy z porządku dzienmego posta- 
nowiono załatwić na mastępnem po- 
siedzeniu, 


WALNE ZEBRANIE 


udziałowców Banku Zagłębia. 


W ub, czwartek odbyło się nadzwy- 
czajne walme zebranie spółdzielczego 
Banku Zagłębia w Sosnowcu. Zebra- 
nie zagaił w imieniu rady nadzorczej 
p. Js Niewiarowski, na przewodniazą- 
cego wybrano adw. Kuchtę. Asesorami 
zostali pp.: Wł. Wasilewski i J. Cze- 
kaj, sekretarzował p. Engelking. 

Po odczytaniu protokółu podano 
do wiadomości zebranych treść dwu 
listów, adresowanych do przewodni- 
czącego walnego zebrania. Jeden list 
jest od p. Felicjana Wieczorka z wię- 
zienia, drugi od p. Rzuchowskiej, żo- 
ny również uwięzionego b. 3 wieblora 


anku. 

W obu listach pp. Wieczorek i Rzu- 

chowska starali sie oczyścić z zarzu- 

tów, stawianych w prasie b. władzom 

Banku. Zebrani przeszli nad listami 

do porządku. 

Sprawozdanie z prac obecnych 
Banku skladal inż. T Rudzki 


Sprawozdanie z sytuacji, w jakiej się 
obecnie znalazł Bank po wykryciu na- 
dużyć, składał prezes zarządu inż. A. 
Michael. W dłuższym referacie prezes 
zarządu przedstawił stan Bamku i po- 
wody, które skłoniły władze Bamku 
do wysłarania się o nadzór sądowy. 
Ze sprawozdania Banku wynika, że 
aktywa przewyższają pasywa. 

Deficyt bilansowy Banku Zagłębia, 
stanowiący około 390 tysięcy zł., znaj- 
duje już częściowe pokrycie w kwocie 
około 230 tysięcy 24, a nawet jest 
częściowo realizowany ma majątku b. 
dyrektora Rzuchowskiego. 

Szereg mówców dał wyraz swemu 
rozgoryczeniu z powodn gospodarki 
dawnych wladz Badu, domagając 
się poszukiwania strat, na jakie Bank 
byłby narażony, na członkach 
władz Banku. 


ysle węglo 


insp. Klotta. 


ubezpieczeń, samorządy | przemysł. 

Inicjatywa porozumienia w sprawie 
uregulowania tego zagadnienia winna 
wypływać od Rządu, który jednocze- 
śnie powinien wystąpić jako miarodaj 
ny rzeczoznawca, wyjaśniający trud- 
ności obecnego położenia. 

Z tej racji „Praca Polska“ weźmie 
udział tylko w takiej konferencji, 
w której będzie również uczestniczyć 
Rząd jako czynnik zainteresowany. 


UCHWAŁY C. Z. G. S. 


Wczoraj w Domu ludowym w So- 
snowcu odbyło się zebranie około 150 
delegatów i mężów zaufania socjali- 
EAC centralnego Związków gór- 
ników. Przewodniczył p. J. Bielnik; 
referował b. poseł Stańczyk, poczem 
rozwinęła się bardzo burzliwa dysku- 
sja o nastroju strajkowym. 

W rezultacie uchwalono, że C, G. Z, 
pod żadnym pozorem nie godzi się na 
arbitraż rządowy. 

Jak się dowiadujemy, przedstawi- 
ciele Centralnego Związku górników 
przybędą w poniedziałek 25 bm. na 
konferencję z Radą Zjazdu, przez któ- 
rą zostali przed kilku dniami zapro- 
szeni. 


Włamanie de spółdzielni 
ZŁODZIEJE ARESZTOWANI. 


W mocy z ub. śpody na czwamielk do- 
konano włamanie do magazynu  epół- 
dzielni spożywców na kolonji walieowna 
hr. Renamd w Sosnowcu. Złodzieje skina» 
dii znaczną ilość tytoniu papierosów 
pończoch oraz różmych artylknwlów, łącze 
nej wamtości około 1200 zł. 

Zawiadomiony o kradzieży wydział 
śledczy P. P. przeprowadził dochodze» 
nie, w wyniku którego po upływie kil 
ku godzin sprawcy cgostali ujęci. Okaza- 
li się nimi Ludwik Mielcarz i Blažej 
Walczak, obaj zamieszkali w Sosmowcu 
przy ullecy Kretej 2. Podczas wewizji 
skradziony towar znaleziono, ulkrytty w 
piwnicy, 

Odebrany łup zwirócono  spdłdzieliną, 
złodziei zaś, kamanych już niejedinolkmot» 
nie, przekazano władzom sądowym. 


X KOŚCIÓŁ WOBEC KRYZYSU GO- 
SPODARCZEGO. Mając na uwadze cięż» 
kie polożenie gospodamcze kraju i ne- 
dlzę szerokidh warstw ludności, księża 
bisknpi poszczególnych djecezyj  zwró- 
aili się do społeczeństwa katolickiego, 
by powstrzymało się w roku bieżącym 
od kucznych zabaw karnawałorrych, Zam 
lecemie księży biskmpów ma na celm nic 
tylko względy oszczędnościowe, pod ha. 
siem którym obecnie żyjemy, alle prze: 
dewszystikiem wzgląd: moralny i spalecz» 
ny, by nie razić uczuć ludzi biednych 
i cienpiących. 

X POŚWIĘCENIE NOWEJ SZKOŁY, 
W niedzielę, dn, 51 hm. odbędzie się w 
Sirzemieszycach Mbaltych umoczystość po 
święcenia  nowowzniesionego — bridtylniki 
éco klasowej szkoły pewszechmej. Piro- 
gram umoczystości obejmuje:  malbożerńe 
stwo, poświecemie szkoły i przemówie- 
mia. 


X KURS GOSPODARSTWA DOMO. 
WEGO. Narodowa  arganizacja kobiet 
w Będzinie tmządza kurs gospodarstwa 
domowego. Bliższe informacje można o- 
dnzymać w eklep'e N. 0. K. w halach 
tapgowych przy ul. Podjazie. 


X KARTOTEKI ZAMIAST BIUR PO 
DAWCZYCH. Z dniem 1 stycznia b.r. 
weszło w życie nowe rozporządzenie, 
normujące nowy system prowadzenia 
spraw w urzędach  administmacji pań- 
stwowiej, Dotychczas utrzymywane przy 
kamcelarjach biura podawcze zostały 
zastąpione systemem kartotelkkowym. Re- 
ferent sprawy otrzymane akta wkłada 
do kartoteki i od tej chwili odpowie- 
dzialny jest za całokształt sprawy i jej 
bieg, jak również za wszelkie pisma i pa 
damia, które do sprawy wpłynęły. Re- 
ferent oborviązamy jest również udzielać 


b. | bezpośrednich wyjaśnień i infonmacyj 


o Stadium. w jalkierm zmańduie sie sprae 


Zebraniu przysłuchiwało się liczne | wa. 


Arono wi ów 


46. 


LL 
Czy zniżka cen 
WYROBÓW TYTONIOWYCH? 

W związku z wejściem w żykie nowe- 
go rozporządzenia o handlu wyrobami 
tytomiowyemi, na rynku kraży wiele po- 
głosek o spodziewanych posunżęcach 
monopolu. Notujemy je tutaj z obowiąz- 
ku dziennikarskiego. 

A więc znamienne jest, że pogłoski 0 
zamierzonej jakoby obniżce cem wyro- 
bów tylloniowych mie zostały oficjalnie 
zdementowane, co pozwala przypuszczać 
że kryje się w nich coś prawdy. 

Dalej — mówią, że zniżka rabatów. 
adzielżnych lumtownikom, ma ulec w po 
Ezczególnych okręgach bardzo silnemu 
skarczeniu! I talk słyszeliśmy, że w War- 
szawie rabaty te mają być obniżone w 
stosumku nieprawdopodłobnym, bo z 5 
proc. na 1 proe. Oznaczaoby to wielkie 
straty dla handlu tytomiowego. 

Wreszcie lrzecia pogłoska,  uporczy- 
wie powtarzana w kołach kupieetwa — 
to jakoby monopol miał powrócić do 
tłaiwnej, talk  miefortumnej w skutkach 
polityki obwiiteramia własnych sklepów 
tytentowych. Tyle w pogłoskach. 


X W SPRAWIE NOCLEGÓW DLA PO- 
DRŻNYCH. Minisktergliwo pracy i opieki 
spolecznej wytjaśniło sprawę łostiamazar 
nia noclegów ubogim podróżnym. Obo- 
wiązek diostamczamia pomieszczeń na mo- 
clegi dla osób ubogich, należy do gmi- 
ny, która nie może zmuszać do bezpłat- 
nego dostarczania noclegów osób prywat 
nych. W związku z misowem zjawiskiem 
podróżowania od wsi do wsi w posznikii- 
waniu pracy, gminy powinny sprawę do- 
starczamia noclegów ubogim podróżują- 
cym oprzeć na dobrowolnej akeji spo- 
łecznej. w ostateczności zaś dostarczać 
ubogim noclegów, pokrywając wëzyst- 
kie koszta. Włóczęgom i żebrakom gmi- 
pa obowiązana jest również dostarczyć 
noclegu, poczem powinna skierować ich 
do wlasciwego unzędu lub domu pracy. 
IW stosunku do osób uprawiających wló- 
czępośliwo i żebmaciwo mołorycznie, gn- 
ny stosować mają obowiązujące puzepi- 
sy, zgodnie z rozporządzeniem  Prezy- 
denta o zwalczania włóczęgostwa i że- 
bractwa. 

X NA RZECZ BEZROBOCZYCH. Zwią- 
zak  pracowmików tramwajowych od- 
dział w Będzinie zgodnie z powziętą w 
swoim czasie uchwałą dobrowolnego o- 
podaidkowamia się na rzecz bezroboczych. 
wpłacił do powiatowego komitetu do 
spraw bezrobocia w Będzinie zł. 263 
50 gr. za miesiąc grudzień, od pracowni- 
ków 151 zł. 15 groszy i od naczelnej dy- 
relkeji w Katowicach 154 zł. 25 gr. 

(X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 18- 
letnia Janiva Oziembło, zamieszkała w 
Sosnowau?, przy ulicy Modnzejowskiej 
29, napila się onegdaj w celu ramobój- 
czym esencji octowej. Przewieziono ją 
ma kuracje do szpitala wa Lepiankach. 
Przyczyna angnięcia się na życie mie- 
znana, 

X ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
(W ub. czwartek okolo godziny 2 popol. 
zostali zatrzymani przez policję w chwi- 
li usilowania zawieszenia sztandaru lko- 
mistycznego na przewodach elektrycz 
nych u zbiegu ulic Swobadmej i Promy- 
ka w Sosnowcu Kafel Mendlewicz (Pań- 
ska 12) i Regina Wodzisławska (Kordo- 
nowa 7). Anesztowanyich przekazano wla 
dzom sądowym. 

X KRADZIEŻE. Ze sklepu spożyweoze- 
go Jana Sali w Strzemieszycach (Długa) 
skradziono w mocy różne towary kolo- 
njalne, wartości kilkudziesięciu złotych. 
Z komórki Alfrada Szuksa w Sosnowcu 
(Sielecka 16), skradziono 8 gołębi. 


Kronika Zawiercia. 


X NA BEZROBOCZYCH. W niedzielę 
24 bm. o godz. 6 wieczorem w sali Do- 
mu ludowego TAZ. staraniem Stowiamzy- 
azenia b. więźniów politycznych, ode- 
grama zostamie sztuka w sześciu odsło- 
nach put. „Mowiwił”, 

X SZUKA WIATRU W POLU. Niejaki 
Jakubowski Bolesław, zamieszkały przy 
ul. Pieszej, złożył onegdaj w komisamja- 
nie policji piśmienne zameldowanie, *ż 
parę tygodni temu przesłał „Wielkopol- 
skiemu Towarzystwu bamdlowców w Po- 
znania” zł. 80 tytułem kaneji, azy też 
gwarancji, za co miał otrzymać w tej 
Fimie pracę w postaci  przedstarwiciel- 
stwa. Niestety, do tej pory ani pracy, 
ani przedstawicielstiwa Jakubowski nie 
otrzymał, ami takiego towarzystwa w 
Poznanim odnaleźć mie moża 


li ma 9 palalcjw — 3 


„KURTER 


ZACHUDNTY” . sobota 25 stycznia 1935 voku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Polska komunikacja lotnicza w roku 1931. 


W r. 1931, który był trzecim ro- 
kiem islnienia Polskich Linij Letni- 
czych „Lot“, polskie samoloty komu- 
nikacyjne przebyły 1.492.382 kilome- 
trów, przewożąc 14.687 pasażerów, 0- 
raz 406.515 kg. bagażów, towarów, 
poczty oraz gazet. 

porównaniu z rokiem poprzed- 
nim, samoloty przebyły dystans o 
75.502 klm. dłaższy, przewożąc o 1005 
pasażerów więcej oraz o 61.787 kg. to- 
warów mniej, 

Mimo ogólnego kryzysu gospodar- 
czego, wpływy „hotu“ z przewozów 
przewyższyły wpływy, osiągnięte w 
r. 1950. 


Najważniejszem wydarzeniem pol- 
skiego lotnictwa komunikacyjnego w 
roku ubiegłym bylo przedłużenie szła- 
ku Gdańsk — Warszawa — Lwów — 
Czerniowce — Galacz — Bukareszt do 
5ofji i Salonik. przez co powstała naj- 
królsza drdoga komunikacyjna. * 
cząca Bałtyk z morzem Lgejskiem. 
Linja ta ma wielkie znaczenie komu- 
nikaucyjne, gdyż słanowi najkrótsze 
połączenie nietylko z Gdańska do Sa- 
lonik. ale również z krajów skandy- 
nawskich i bałtyckich do Azji Mniej- 
szej, Indyj, Afryki Wschodniej i 
wszystkich krajów leżących dalej na 
poludnie i wschód, 


Kronika gospodarcza. 


W SPRAWIE ŚWIADECTW PRZEMYSLO- 
WYCH NA R. 1952. Wobec tego, że bardzo 
duża iloć przedsiębiorstw z powodu irud- 
ności finansowych. wynikających z przeży- 
wanego kryzysu, kłóre z natury rzeczy u- 
widaczniają się zazwyczaj bardzo silnie o- 
koło końca roku. mie byla w stanie wykupić 
świadectw przemysłowych w grudniu 1951 r. 
oraz, że rygorystyczne stosowanie postano- 
wień art. 98 ustawy o podatku przemyslo 
wym jeszcze bardziej wirudniłoby takim 
przedsiębiorstwom przetrwanie kryzysu. a 
niejednokrotnie mogłoby spowodować ich 
likwidację bez żadnej korzyści a uawet 
ze stratą dla skarbu państwa. Związek 1zb 
zwrócił się do Ministerstwa skarbu z prośba 
o wydanie zarządzenia, by władze skarbowe 
nie robiły użytku z protokółów karnych w 
tych wypadkach, w których świadectwa zo- 
staną wykupione do t luiego 1952 r. 

EKSPORT POLSKICH LOKOMOTYW. 
W marcu rb. w Gdyni zostanie zaladowany 
tramsport 12 lokomotyw produkcji polskiej 


zakupionych do Marokko franco  Hujidald 
(500 klm.) od Oranu wgląb lądu afrykań- 
skiego. Celem wykonania transporiu przyje- 
dzie do Gdyni specjalne zamówiony Ferry 
Boat (rodzaj trajektu), który zabierze loko- 
motywy w formie zmonłowanej. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 22.4. 

AKCJE: Bamk Polski 101.00, Lilpop 
13.00. 

WALUTY I DEWIZY: Bolgja 124.35, 
Eolamdja 569.50, Londyn 51.05 — 51.02, 
Nowy Jonk (kabel) 8.923, Paryż 55.12, 
Praga 26.42, Sawajcarja 174.19. Dolar 
pry. 890 w płacemiu, 8.90 i jedna ozwar- 
ta w żądaniu. Marka niem. nieofiejall, 
211.25, 

Tendencja mocniejsza. 


Kronika Olkuska. 


Z akcji pomocy bezroboczym. 


W Olkuszu 


odbyło się w sali ra- W przemówieniach sprawozdawczych 


dzieckiej Magistratu Olkusza ogólne | przebijała się przedewszystkiem tro- 


zebranie wszystkich członków komi- 
tetu, pomocy bezroboczym na którem 
skladali sprawozwdania  przewodni- 
czący poszczególnych sekcyj, Ogólne 
sprawozdanie z akcji pomocy odczy- 
tal przewodniczący, podając m. in. 
do wiadomości, że z powodu zrzecze- 
nia się dra Osowskiego, przewodnie- 
iwo nad podzekcją szkolną objął ke. 
dr. Piskowz, zaś z powodu wyjazdu 
p. K. Madziary, przewodnictwo nad 


podsekcją rozdzielczą objął p. J. 
Stachurski, 
Nasiępnie składali sprawozdania 


pp. J. Witczyńska (sekcja kwalifika- 
cy jmo-rozdzielcza), Z.  Okrajniowa 
(sekcja zbiórkowa), J. Kondek (sekcja 
propagandowo-prasowa). 

Zapomogi w ubiegłym miesiącu 
otrzymało 90 rodzin I kat., 51 rodzina 
II kat., 241 rod. III kat, i 145 rodz. 
TV kategorji, razem 1623 osoby ma 
sumę zł. 5.746.87. Na bieżący miesiąc 
do powyższej ilości doszło jeszcze do- 
datkowo zakwalifikowanych 61 osób. 

W przeciwieństwie do wzrostu bez- 
roboczych, zmniejszyly się w okresie 
sprawozdawczym zbiórki ma ten eel. 
Efek: gotówkowy jest słaby, bowiem 
w grudniu zebrano ogółem załedwie 
zł. 764.36. Saldo na 1 bm. wynosi zł. 
17.35. W domach prywainych doży- 
wia się obecnie 95 dzieci majbiedniej- 
szych. Uruchomiono kuchnię w szko- 
le rzemieślniczej, gdzie wydano już 
1080 obiadów dla uczniów tej szkoły. 


X WYBORY W WOLBROMIU Wezo-- 
rajsze wybory burmistrza,  wicebummi- 
stmza i ławników m. Wollbromia adbyly 
się pod znakiem mnfiejszości. W awoim 
czasie «daliśmy wyraz zdziwieniu z po- 
wadu uzyskania większości radnych — 
żydów przy wybomach do Rady (15 ży- 
dów i it polaków), pomimo że większy 
procent mieszkańców Weollbromiia — to 
ludność chrześcijańska. 
pochodziło to z mieuświadomieniia ludno- 
ści i braku przygotowania do wyborów 
Tymozasem obecne wybory  dowiodly, 
że sami pnzedstawiicele tej ludności dali 
dowód swego przywiązania... właśnie do 
mniejszości. Na bummistrza m. Wollbro- 
mia został wybramy p. Ludwik Pogló- 
deik, na zastępcę p. Rozenbaum, ławnicy 
pp. Wodecki, Bydlowski i Mitkelimam, czy 
żydów, 


Sądtiiliśmy, że 


ika o zgromadzenie funduszów na 
dalszą akcję i przetrwanie najcięższe- 
go okresu, t.j. zimy. To też komitet 
jeszcze raz zwraca się do mieszkań- 
ców Olkusza z gorącą prośbą o olia- 
ry bądź przez wpłaty zadeklawowa- 
nych kwot, bądź w naturaljach i 
przez dalsze przyjmowanie dziatwy 
na dożywianie. 

W sprawie zatrudnienia przez Ma- 
gietrat m. Olkusza 40 bezroboczych, 
zabierał głos przedstawiciel Magistra- 
tu p. żubr, któwy oświadczył, że bez- 
roboczy cı będą zatrudnieni tylko 5 
dni w tyogdniu w miejskich kamie- 
niołomach. Przedstawiciel olkuskiego 
odziału P.Z.Z.P.P. i H. p. Piotnowski 
zwracał się o ingerencję do komitelu, 
aby w urzęda nie pracowało po 
kilka osób z jedmej rodziny, a tylko 
żywiciele rodzin, (w czacie tego prze- 
mówienia opuścił zebranie p. Żubr, 
który oprócz kierownictwa budową 
Sanatorjum w Rabsztynie i pracą 
jego małżonki, jako dentystki, sam 
Jest zastępcą komisarza m. Olkusza i 
jednocześnie miejskim technikiem). 
Pozatem p. Piotrowski wyjaśnił, w 
jakim stopniu związek przychodzi z 
pomocą swoim bezroboczym kolegom. 
Zebranie zakończono wybraniem ko- 
misji rewizyjnej komitetu w osobach: 
pp: Starzyńskiego, Kropielniekiego, 
Wygasia, Piotrowskiego i M. Nie- 
wiary. 


X POPULARNOŚĆ „HEJNAŁU*, Jed- 
ną z najpopułanniejszych  organizacyj 
na terenie Olkusza jest obecnie Towarzy 
stwo śpiewacze „Hajnal“, liczące już w 
swych szeregach przeszło 80 członków 
Gzymnycih. Praca w chórach trwa mie- 
przenwanie; próby odbywają się co dru- 
gi dzień, a nawet w pewnych okresach 
codziennie. Żywotność tę bezpnzecznie 
należy zawdzięczać w pierwszym rzędzie 
niezmondowanemu dyrygentowi, zname- 
mu miłośnikowi śpiewu p. J. Korda- 
szewślkiemu. W tę niedzielę na zaprosze- 
nie miejscowego duchowieństwa, chóry 
„Hejmału” wyikonaja pienia w czasie 
mszy świętej (o godz. 9 rano). „Hejnał 
zyskuje coraz więcej popuilanmności. 

x ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. W dmiu 2 lutego r.b. odbędzie się 
w lalkailn Resurzv alkuskiei walne ze- 
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branie Związku oficerów rezerwy, Kola 
Olkusz, ma którem m. in. nastąpi wylbór 
nowego zarządu. 

X „OSZCZĘDNOŚCIOWE KOMBINA. 
TORZY. Policja. śledcza w Król. Hucie 
aresztowała dwóch kombimatorów, któ. 
nzy na podstawie sfałszowamych książe 
ozek oszazędnościowych P. K. O. zdołali 
w mnzędach pocztowych w Siemianowi. 
cach, Midhalikowicach oraz Król. Hucie 
podjąć po 100 złotych. Sa to: 51-letmi 
Jam Koper, zam. w Kozłowie (pow. Mie- 
chów), oraz 28-letni Jerzy Łakomski, 
zam, w Sławikonwie. Obydwaj oszuści 
byli na tyle czelmi, iż na podstawie sfat- 
szowanwych książeczek w Król, Hucie po- 
djęli pieniądze w obydwóch  umzędach 
podztowych, W chwili aresztowawia gdo- 
lali oni zmiszczyć książeczki  falszymweą 
chcąc w ten sposób ukryć ślady prze- 
stępritwa. Kopeć i Łalkomski osadzeni zo- 
stalli wamekzeie śledczym w Król. Hucie. 
Łalkomelki poszukiwany był  mdwnmież 
pmzez Sąd ol wy za oszustwo. 

X ZAARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W WOLBROMIU. W dniu 21 bm. poli. 
cja wolbromska przymkmęła 2 komuni- 
słów — żydów: 24lotnicgo Ojsera Rot: 
mana z zawodu szawca i 22-lofniego Ru- 
bima Zelingera, handlarza bydłem. Po. 
nieważ dowiedziono im robotę amtypań. 
stwową w rozwieszamiu sztandarów itp 
przeto sąd grodzki w Wolbromiu, za- 
sloæowat względem mich bezwzględny 
areszt, 


ZE SPORTU. 


KOMUNIKAT ŚNIEŻNY 
ODDZIAŁU SOSNOWIECKIEGO S.K.N. 
z dnia 22 bm. 
Zwardoń: pokład śnieżny 43 «rm. 
Śnieg suchy zmarznięty, temp, — 8 st. 
Równica: Pokład: śnieżny 28 cm. Śnieg 
suchy, temp. — 6 st. 

Wisła: Pokład śnieżny 20 em. 
suchy zmamznięty, temp. — 7 st. 

Barania Góra: pokład śnieżny 64 cm 
Śnieg zbity, wierzchnia warstwa purszy- 
sta, temp. — 4 st. 

Hala Boracza: Na starym pokladzie 
10 cm. śniegu nowego - puchu, temp, 
8 st. 


RAJD NARCIARSKO - TURYSTYCZNY 
BARANIA GÓRA — RÓWNICA — 
USTROŃ. 


Jwiro w niedzielę 24 km, ongantzuje 
Śląski Kiub mancianski twadycyjny już 
jednodniowy turystyczny rajd marciar- 
ski Barania Góra — Równ'ea — Ustroń. 
Trasa rajdu — około 55 klm. — prowa- 
dai dotychozas stornnkkowo malo utze- 
szczanym jednak jednym z najpiękniej: 
szych szusików beskidzkich — z schnani. 
ska P. T. T. na Baraniej Górze, z pod 
„wyłkapów” Czarnej Wisełki przez 
szczyt Baraniej Góry, Magórke Wiślań- 
siką, Cienków, zboczami Malinowskiej 
Skały i Malinowa na przełącz Salmopol- 
ską i dalej przez Mallinikę, Kamienny, 
Jastrzębi, Ortową Boskid na Rówmicę, a 
o ile wanumiki śnieżne pozwolą pięknym 
zjazdem do znanego uzdrowiska Usitro- 
nia, Talk terenowo, jak i widokowo 
(szezególimie w zase pogody) traca ta 
należy do najpiękniejszych i najbar- 
dziej mrozmańicomych. W tych wamunikach 
przy  wsjpamiałem obecnie  ośnieżonii, 
vajd dem dostarczy też niewątpliwie 
swym nezeetnikom nigdy nie zapomnia- 
nych chwil pełnego zadowolenia. Meta 
zmedjchować się będzie na Równicy, lub 
w razie dobrych warunków śniegowych 
w dolinach w samym Ustromiu. Przy. 
puszezalnie weźmie udział w rajdzie 
pnzybyły do Wisły z remienia Palskiega 
Związku narciarskiego trener - amator 


Norweg Per Kiltykken. 
ODZNACZENIE KUSOCIŃSKIEGO. 


We Gzwamtek odbyło się w państw. 
umzędzie W. F. posiedzenie komitetu 
wielkiej honorowej nagrody sportowej. 
celem nadania tej nagrody za najlepszy 
wynik sportowy, sportowca polskiego w 
1951 r. Po dyskusji nagrodę przyznano 
jedmogłośnie najlepszemu naszemu sayib- 
kobięgaczowi Januszowi Kusocińskiemu. 
Dotychczas nagrodę tę zdobyli w 1927 
i 1928 r. Halina Komopacka, w 1929 — 
Słamisław Peilkiewicz, w 1950 — dwójka 
„Poznań 04 Budzyński i Mikołajczyłk. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. St. Ulman w Ząbkowicach: Jeśli bę- 
dzie Pan kiedy w Sosmoweu w dzień po- 
wszejdłni w godzinach 14—17, niech Pam 
odwiedzi mas celem zrobienia demon- 
straca, 


Snieg 


Z eałej Polski. 


ŻYDZI W POLSCE 

W. awiązkm z ostateminm spisem |ud- 
nośti trwaja obecnie obliczenia dotycza- 
ce dkładu narockrwości i nwyizmamia lu- 
dności w Polsce. Według prowizocycz- 
nych obliczeń liczba mieszkańców wy- 
znamia ravjżeszówego wymosi w Posce 
5.200 tys. 


ODROCZENIE FROCESU DZIAŁACZY 
UKRAIŃSKICH. 

Troces polityczny przeciw 42 działa- 
caom ukraińskim, arcsztowanmym w okre 
sə t zw. payfkacjhi na terenie pow. 
Drohchyckiego. jaki się rowpoczął we 
srodę w sądzie okr. w Drohobiyczu. przed | R 
trybumałem przysięgłych, zostal odroczo- 
„ny do 9 lutego z powodu konieczność! 
powołania do rozprawy nowych świad- 


ków. M. im, otrzymał wezwanie, jako 
Świłaldek, bojowiiec  vknmaiński Krysko, 


przebywający w wlięzteniu ślediczem w 
Drohobyczu pod zarzutem mdziału w 
zamordowaniu śp. Hołówki. Kryśko nie 
zostal jednak dostawiomy do sądu przez 
wladze więzienne ma rozprawę. 


STARCIE POLICJI Z BEZROBOCZYMI 


W. ub. czwartek popołudniu  diosizlo 
do kmwawego starcia policji, z bozrobo- 
czymi w Paruszowcu w powiecie Rybmi- 
okim. W dmiu tym zostalo zwołane ze- 
bramie  bezroboczych z calego powiatu 
do cali kasyna hutniczego w Paruszow= 
ou, gdzie przybyło okolo 100 osdb. 
Przebieg, odbywającego się epokojnie 
zebrania zakłódł awem przemówieniem 
demagopicznem niejaki Emil Gerz z Ka- 
tomvie. Naklkutok tego zebranie zostało 
rozwiązane. Po opuszczaniu pozez Ze- 


KORJOR ZACHODNY sokoła 25 stycznia (932 roku. 
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KANONIZACJA ŚW. ALBERTA. 


sławnego dominikana, żyjącego w w. 


W prywatnej bibljotece papieskiej wobec władz zakonu dominikanów kanclerz kościo- 
łów rzymskich kardynał Friihwirt odczytał bullę papieską on kanonizo anin Alberta, 


Wygrał miljon na loterji 
i poszedł z torbami dzięki św. biurokracji. 
Dotychczas sądzono naogół, że ri 


dynie prawdziwi „szczęściarze” mogą 
wygrać wielki los na loterji. Wyda- 


dniach otrzymał pocztą wielką opie- 
czętowaną kopertę ze stolicy. Było to 
upomnienie głównego urzędu podatko- 


Rzeczy ciekawe. 
GROTESKOWA REWOLUCJA 


Rewolucje w Południwej Ameryce ce- 
chmje obfitość uczestniczących Iw mich 
generałów. Oto, eo wydamzyło sie pod- 
czas ostatniej mewolucji w Boliwji: Ge- 
neralissimus Esteban de Tegucigalpa 
objął dowództwo nad armją rewolucyj- 
ną, podczas gdy armję federalna pro- 
wadzit general Sanchez  Popollahampa. 
Po stoczonej bitwie między obu armja- 
mb, z obozu gencrala Tegucigalipa udaja 
się pariamentarjnez do kwatery generas 
ła Popolobampa: 

— (tego żądacic? — pyta geneva] 
móarezcząc bnwi — poddajecie się? 

— Nie mój generale adpowiada 
parlamentarjusz. Chcieliśmy zaprzpono: 
wać wyminę naszych dwóch generałów 
na sześć puszek mleka skomdiensowamega 


DEZYNEFEKCYJNE SKUTKI LEZ 

Chociaż niema człowieka na świecę 
któryby wątpili o potędze łez, szuzególk 
nie kóbiecych, jest jednak: prawdziwą 
nowością wiadomość, że łzy posiadają 
olibnzymią sile dezyntekcyjną a potwier= 
dzemie tego nastąpiło, jak donosi „New 
Jork Herald" w tych dniach właśnie w 
jednym ze szpitali nowojorskich. Pnzesze 
ło 50 miljardów bakcyli  majgroźniej- 
szych chorób zaraźliwych, hodowanych 
w płynnej substancji w szklanej rusze, 
dla celów naukowych, zostały momentale 
nie zatrute Izą, przypadkowo spliywia» 
jącą z zaplakunych oczu młodej asys 
temiki lelkaniki, która przed wejściem 
do laboratonjum i rozpoczęciem pracy 
przy bakcylach, miała sprzeczkę i z te 
go powodu się rozpłakała, 


ramych sali, przed lokalem zatrzyma- 
lo się kilka grup bezroboczych. Przyby- 
ła w międzyczasie pollleja zaczęła roz- 
pądzać beizroboczych. Rozpędzani pod- 
burzeni przez agilatorów komunistyaż- 
rych obnznci: polleję kamieniami; padło 
równiż kilka strzałów rawolworowych. 
Wówczas policja zroblła użytek z bro- 
ni, efrzelając w górę a następnie, gdy 
to nie poskuńkowało, padła salwa w 
tlum. W wyniku zapścia jedna osoba 
zotala zabita, jedna ciędko ranna a timy 
lżej. Pozatem siedmiu policjantów zo- 
stało komiuzjowemych, 


NAPAD WIĘŹNIÓW NA DOZORCĘ. 


W ubiegły czwamtek, dozorca 'więzień 
w Wiśmiczn, Hernan Święch w towa- 
rzystwie dwóch więźniów, Feliksa Do- 
magalskiogo i Filipa Gausera udał się 
do urzędu pocztowego, celem podjęcia 
1.180 zł, nadesłanych dla zarządu wię- 
zmień, Po wyjściu z poczty, więźniowie 
rmcjli się na dozorcę, odbierając mu 
upnzednio rewolwer. Więźniowie stmzc- 
lili do Świecha, poczem go ze wśpommia- 
ncj kwoty obrabawalli i zbiegli, Doma- 
galski odkiadywał (karę 2-letniego wię- 
ziemia za kradzieżą Gauser zaś karę 
„letniego więzienia za rabunek i gwalt 
publiczny. 


cały swój majątek, zbankrutował. 


kochanym domku. 
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rzenie, o którem donosi prasa buda- 
peszteńska, świadczy wręcz przeciw- 
nie, 

Od wielu lat żyje w Csikszereda, w 
Transylwanji niejaki Józef Doczi, z 
zawodu szewc, Uczciwy, pracowity i 
lubiany powszechnie, Doczi marzył 


cale życie, by móc mieć na własność 
swój kąt. I z biegiem lat zakupił ma- 


omek z ogródkiem, 

Pewnego dnia na loterji w Cluj wy- 
grał główny los: miljon lej. Była to 
wcale pokaźna suma, tem więcej w 


ty 


czasach ogólnej biedy i kryzysu. Moż- 


na sobie wyobrazić radość szewca, 
któremu dywekcja loterji, po odtrące- 
niu procentów wypłaciła ma rękę go- 
tówką 800.000 lej. Złożył tedy całą su- 
mę w jednym z banków lokalnych i 


wrócił do rodzinnego miasteczka, do 
swego ulubionego domku. Tryb życia 


wzbogaconego tak nagle Doczi ego 'po- 
zostal ten sam i szewe uprawiał dalej 
swój zawód, chętnie pomagając bied- 
nym z całej okolicy, 
Niedawno temu otrzymał wiado- 
mość, że bank, w którym był aloi 
ie 
zmartwił się poczciwiec zbył wiele tą 
wiadomością i w dalszym ciągu zado- 
wolony z życia mieszkał w swym u- 
Po kiłku tygo- 


wego, by bezwłocznie zapłacił za rok 
1951 podatek, odpowiadający kapita- 
łowi 1 miljona lej. Szewc uśmiał się 
serdecznie na samą myśl, że żądano 
od niego opłaty za miljon, z którego 
wogóle otrzymał tylko 800.000 lej, po- 
chłoniętych nadomiar przez plajtę 
bankową. Odpisał więc obszernie u- 
rzędowi podatkowemu, wyjaśniając 
całą sprawę. 

Po kilku dmiach dosłał jednak u- 
wiadomienie, że władzę nie nie obcho- 
dzi, co się z owym miljonem stało, i 
że Doczi musi zapłacić podałak, Wów- 
czas szewc, mocno przestraszony, udał 
się do stolicy i oddał całą sprawę ad- 
wokatowi. Nie to jednak nie pomogło, 
przyrzeczono mu jedynie, że na rok 
przyszły... mio będzie już płacił. Po- 
wrócił więc „szczęściarz: do Cslksze- 
reda i oczywiście nie był w możności 
zapłacić należącogo się skarbowi pań- 
stwa podatku w kwocie 150 tys. lej. 
Z tego też powodu sprzedano mu na 
lcytacji domek, o którym całe życie 
marzył i na którego kupno całe życie 
oszczędzał, a to dlatego, że wygrał 
był wielki los na loterji, 

Niema to, jak świetna biurokracja 
z Austrji vodem. Wiemy i my coś o 
niej. 


L prochu wydawniczego. 


PRANIE DOMOWE — Z PUNKTU WI- 


czej. 


JOSEPH GOLLOMB. Przedrnk wzbroniony. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 

Przekład antoryzowany z angielskiego, 
t5 ze 
Należał do tych ludzi, którzy walczą nietyle 
z nienawiści, ile dla osiągnięcia swoich celów. Ale 
walka absorbuje ich do tego stopnia, że zapomina- 
peusarsop foyer ua qe *ouenqnou ofeg ru tfezp 
ją o wszelkich granicach. Namody tego typu najeż- 
dzają na kraje neutralne, aby tem łatwiej dosię- 
gnąć nieprzyjaciela, a jednostki krzywdzą po- 
stronych ludzi, którzy znajdą się przypadkowo na 


ich drodze. Pułkownik Gramger walczył prawie | rad 


zawsze zwycięsko — z najzaciętszymi eciwni- 
kami w ar finansowej i w anak ani 
on, ami oni nie liczyli się z techniką prawną i na- 
wet nie cofali się przed ewemtualnem bezprawiem, 
chociaż przedmiot walki był najzupełniej legalny. 
Nakaz aresztowania odnosił się do przestępstwa 
popełnionego przed dwoma laty. Było to właściwie 
drobne przekroczenie przepisu czysto techniczne- 
go, ale automobilista który nie zastosuje się po- 
prostu do przepisu i wskutek tego zabija człowie- 
ka, choćby zupełnie przypadkowo, naraża się na 
ciężką przeprawę w sądzie. 

Pułkownik Granger zwrócił się do Mertona: 

— Czyby pan nie mógł zostawić mnie sam na 
sam z sedzia Wicksem na dziesieć minut? — za- 
DYtSk 


wzrokiem. 


— Ależ, puoszę, paiic -pulkowniku — odparl 
tamten wstając i wychodząc z gabinetu. 

Samie — zaczął pułkownik — nie wiedzia- 
łem, że miałem na świecie wroga. Walozylem, ale 
RE ja zwyciężyłem, czy mój przeciwnik, zawsze 
tak załatwiłem sprawę, żeby między nami nie po- 
została żadna uraza. Kto wyciągnął przeciwko 
mnie tę rzecz i dlaczego? 

Sędzia Wicks potrząsnął głową. 

— Myślałem, że ty mi to objaśnisz — odpo- 
wiedział, — Departament sprawiedliwości otrzy- 
mał amonimowe oskarżenie zaopatrzone, jak naj- 
dokładniej we wszystkie potrzebne dane. Starano 
dowiedzieć się, kto je przysłał, twoi potężni przy- 
jaciele w Waszyngtonie, nobiłi ogromne starania, 
żeby dociec, kto się na ciebie uwziął i z jakiego 
powodu. Myśleli, że może uda się temu jakoś zà- 
zić. Ale ponieważ nie udało im się niczego 
dojść, departamemt musiał działać. 

W trakcie słów przyjaciela twarz pułkownika 
pokryła się śmiertelną eaae. 

|- Ależ, mój i — rzekł sędzia — wszak 
ty jesteś człowiekiem walki. Masz sposoby, masz 
olbrzymie wpływy. W najgorszym razic mogą cię... 
kazać na karę pieniężną? — podchwycił 
skapliiwie pułkownik. — O, niechby na jak naj- 


większą! 
edzia Wicks przeszedł się po gabinecie. 
— Obawiam się... — zaczął i nie skończył. 


Pułkownik patrzył na niego strasznym 


— Że mnie zamkną w celi? — zapytał. 
— Tylko owcę + mrukmał sedzia. 
aelig 


|= 


— Twoja dobra reputacja przeważy wszelką 
złośliwą gadamimę. 

— W cali — powtónzył dziwnie wysokim gło- 
sem pułkownik. 

— Na Boga, Willielmie, niejodon potentat był 
karany więzieniem i korona mu z głowy nie spa- 
dła — rzekł sędzia takim głosem, jakby jemu sa 
Paa groziła kawa, a pułkównik odbywał nad nim 
sąd. 
W oczach Grangera świeciła taka groza, jak 
w oczach schwytanego w połnzask zwiorzęcia. 
W celi — szepnął. 

Patrzył w przestrzeń wzrokiem człowieka, 
który zobaczył widmo. Nagle obudził się w nim 
instytut walki, 

Zatelefonował do sekretarza: 

— Proś pana Mertoma! 

Przedstawiciel departamentu  spranviedliveoś- 
ci wszedl do gabimetu. 

— Jestem gotów iść z panami — wok} puł. 
kowmik — tylko jeszcze wviaę pewne papiery 
z niszy. ] 

Spokojne brzmicnie jego głosu zrobiło na se- 
dzim niepokojące wrażenie. A już dziwne świa tfo 
w oczach było poporostu przerażające. 

Pułkownik stamął przed niszą i przez chwilę 
nie wchodził, Zupełnie jakgdyby nisza była gro- 
bem, w którymby go miano pochować żywego. 
Czoło jego było pokryte kroplami potu. Sędzia 
Wicks doświadczył nagle uczucia, że wszystkie te 
objawy, tak niezgodne z charakterem pułkownika 
Grangera, nie mogły mieć nic wspólnego ze stra- 
chem człowieka zasrożonasa wiezieniem. czv nie 

Ch 
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OBESŚRWATORJUM METEOROLOGICZNE NA JUNGFRAU 


jest pałożone (567 m.) najwyżej ze wszystkich tego rodzaju instytucyj. 
rjum to położone na wysokości wiecznego Śniegu Ściąga uczonych 


Obserwato- 
z calego świata, 


kiórzy przeprowadzają am doświadczenia naukowe. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 


SOBOTA 25 STYCZNIA, 
1158 — Sygnał czasu oraz hejnal z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Poranek szkolny. 12.45 
Rosen z plyt gramolonowych. 1540 — 


Kępawikikcti meteorologi iezny. 15.13 — Komu 
nikat gospodarczy. M <> O JAR 15.40— 
„Jak zostać pszozelarzem?* — p. Kazimierz 


Bajorek, 1355 — Muzyka. 14,00 „Naj waż- 
niejsze wiadomości o prowadzeniu pasieki” 


— p. Kaz. Bajorek. 14.15 — Muzyka. 14.20 
„Gospodarka ua torfowiskach“ — dyr. Bro- 
nistaw Chamiec z Sarn, 1435 — Muzyka. 


1505 — Koncert z plyt gramolonowych. 15.25 
— Przegląd wydawnictw  perjodycznych. 
1545 — Dalszy ciąg koncertu z plyt gramo- 
fonowych. 16.20 — "Radjokronika — dr. Ma- 
rjan Stępowski. 16.40 = Skrzynka pocztowa 
rozgłośni katowickiej dla «zi 
„Szlakiem rozwoju teletechnii 
wygł, inż. Łukasz Dorosz. k 
młodych talentów muzycznych. "18.05 — Stu. 
chowisko dla dzieci pt. „Bal uwróżki* we- 
A Zoiji Rogoszówny. 1850 — Kolędy w 

omaniu chóru dziecięcego szkoły (poiwsz. 


kz. 194 pod kier. Arjany LŁortschówny. 18.50 |% 


— Rozmaitości. 19.05 — Mieczysław Mikuła: 
Felieton sportowy. 19.20 — Kazimierz Rut- 
„Ż podróży, po Afrecy — Fez", 20.00 
„Na widnokręgu”. 2015 — Muzyka lekka. 
21.55 — Feljeton pt. „Filatelistyka“ wygł. p. 
podor Bujwicki. 22.20 — Koncert Chopimow- 
aki w wykonaniu Leopolda Mnenzera. 22.45 
— Komunikat meteorologiczny. 2255 — Mu- 
zyka lekka i taneczna. 


prere 
Oryginalna 


| ODMROŻENIE 07e 


gutkiem), „MROZOL% leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- | 


dają apteki i składy apteczne. 2858 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| 
| 


DZWIĘKOWE KINO I. 
„PALACE” | 


ge W SOSNOWCU. 
młica Warszawska 2. 


(II) „ARS”) 


Dąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 6. 


KINO DZWIĘKOWE | 


„W ANDA” 


w Dąbrowie Górniczej. 


Dziś! 


|-- 


Piękny egzotyczny 
film dźwiękowy p.t. 


Miłość, wino, kobiety — oto tło tego filmul... 


Dwie gilotyny. 

wie gilotyny w garażu posiada kat 
republiki francuskiej, Anatol Deñbler. 
Gilotyny te są własnością prywatną 
Deiblera. Jedna z nich jest ciężka i wiel- 
ka, używa ją Deibler tylko do egzeku- 
cji w Paryżu Druga, znacznie lżejsza, 
łatwa do transportowania służy Detble- 
rowi do egzekucyj dokonywanych na 


prowine, ju, Obie te makabryczne maszy- 
my znajdują się w garażu, dobudowa- 
nym przy willi Deiblera, Olnzymnuje on 
wynagrodzenie w sumie 6000 franków 
za każdą egzekucję. 


Chemika D-ra Franzosa, 4 


iedyy radykalny i wypróbowany ka 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


j kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
wi, ischiasowi it.p. Wszędzia do nabycia. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


WAPNO PALONE 


budowlane - wysokoprocentowe oraz 


wapno gaszone i miał wapienny po 

cenach konkurencyjnych do nabycia 

w Zakładach Wapiennych firmy 

„ELTES* Sp. Firmowa w Będzinie, 

ul. Sielecka 17, tel. 5-95, dostawa w 

każdej ilości własnemi końmi. 406 
aair 


POSADY 
i PRACE 


PANIENKĘ 
do praktyki zegarmi- 
strzowskiej przyjmę. 
Zakład Zegarmistrzow 
ski, WM ul. 
Czysta 7, 


Stanisław Dziama. 


W OŻNY 


Nr. 11, ea fi 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


DOM 
nowowybudowany, z 
pełną koncesją ezte- 
rema składami, wielką 
salą i garażem, dużym 
og em WwWarzy wio- 
owocowym, tanio do 
sprzedania od właści- 
cicla Roman Kowalew 
ski, Łabiszyn, pow. 
Szubin. 653 

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, 
mandrole, futerały naj 
taniej w księgarni 
„Polonja”, Sosnowiec, 


Hale „Rozwoju. 652 


HARMONIĘ 
pedałową, hromatycz- 
ną i półtonową sprze- 
dam. Sosnowiec, Nowa 
19. Ferlak, 642 


NAUKA 
I WYCHOW. 


ANGIELKA 
z Londynu, rutynowa- 
1a nauczycielka, udzie 
da lekcjź. Katowice, 
ul. 5-go Maja 5, m. 6. 


655 


Najpotężniejszy egzotyczny film świata. 


MARADU?” 


Vi dwa weksle wystawio 
6 
aa 


RODOWITA 


LOKALE 


5 POKOJE 
z kuchnią ladne z 
przedjpokojem, halko- 
nem wynajme zaraz. 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 64, dozorca wska- 


ROZNE 


PRZEPISU JĘ 


:| na maszynie różne do- 


Wiadomość 
„Polonja“ 
656 
UNIEWAŻNIAM 
skradzione z walizki 


kumenty. 
księgarnia 
Sosnowiec. 


ne po 200 zł, każdy 
żyrowane przez Anto- 
miego Kubasiaka i Sta 
uisława Nowaka, Jó- 
zełat Szar. 594 


NAŁĘCZÓW — 
ZDROJOWISKO 

dami sezon 
Informacje: 


zimowy. 
War- 
szawie, ul. Mianow- 
skiego 4, tel. R 70—40, 
od 9—2 i 5— 654 


n 
MAŁY WYDATEK 
a wielką korzyść sta- 
mowi drobne ogłosze- 
nie w 
chodnim". 


w 


„Kurjerze Za- 
652 


h 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu 
zgubił 
czyk, 


Bezrobocia 
Tadeusz Stok- 
647 


KSIĄŻKĘ 
Kasy chorych zgubiła 
Marja Ziembińska, 640 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Kato- 
wice zgubił Franciszek 
Grzegorczyk. 


i 


WLOSOW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinow o- 
Chmielowa” i „My- 
dlo Chino w o- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz= 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 76. SSS 


5900 


Dziś! 


Nad program: 


„Dziwne Zjawiska” 
i tygodnik 


Następny prrogram „PLAN WwW“ Wielki dramat szpiegowski. 
A aiT ea a JC ANR TTK YZ WA w wł OE T ZK R TIK Eo 


„MEKSYKANK 


(Księżniczka z Rio Grande) 


— Uprowadzenie kobiety przaz bandytów meksykańskich. — 
Śmierć dwojga LECA pod kopytami dzikieh bawołów. — Oto sceny tago filmu. 
ET EE E 


Erara 
Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 stycznia 1932 r. 


Wielkie apokowa arcydzieło dźwiękowe nowoczesnej kinematografji, które watrząsuęło sumieniam światła 


SZARY DOM 


w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE. 
CASRN ROZKOSZY Z OEI EEEE BOKI 


Bunt dusz skutych w kajdany — Wolność za wszel- 
ką cenę — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame- 


rykańskim więzieniu SING—SING 


OE TEE PORE IIA POTY AT OTOOJ [JT O) 
'Od 21 stycznia do 26 stycznia r. b. wyświetla wielki 100%, film dźwiękowy mówiony p. t.| ANONS! 


UŁANI... UŁANI 


Pierwsza polska komedja pełna humoru i śmiechu. 
Th LA TR (O ZWGRTC WCT e T E E OZ WACĘCJ T T KROREZSZTĘK) 


W rolach tytułowych: 


Pogorzelska, Walter, Kru- 
000 kowski, Dymsza i inni, — 


9? W rolach glówn. 
Doroty Burges 
i 


John Mac Brown 


Choroby płuc! 
| eu Pee EB, Mia „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Ządajcie tylko w oryginalnem opakowani 

. À f} w WARSZAWIE 
pteki, M CAV Leszno 41. 


ej 


KAROL JANKOWSKI 
i SYN 


Fabryka Sukna Bielsko 


Fabryczny Skład Sukna 
UEZETRAEOTZ E ENE D SEON AAE ESES PETR 


| 

w Sosnowcu, 

przy ul. Modrzejowskiej 20.! 
„Bazar Centralny" sklep Nr, 8. 

telef. 14-79. | 
Posiadamy na składzie duży wybór to- 
warów modnych po cenach fabrycznych 
Nasza firma istnieje od r. 1826. 


IĄŻĘ SARAGOSSY, 

krewny b. króla hiszpańskiego, straciwszy 

w czasie rewolucji cały majątek, przyjął po- 

sadę maszynisty kolejowega i pracuje z 
wielkiem zamiłowaniem. 


WKRÓTCE 


„C H A M“ 
w-g powieści 
ELIZY ORZESZKOWEJ j 


Nad program: 


wesoła komedja 


FLIP i FLAP 


Następny program: 


Jeanette Mac Donald ; 
w filmie p. t. 


Narzeczona 1 lolori 


W następnym pro- 
gramie Głośny film Polski 


„CHAM* 


w-g powieści 


ORZESZKOWEJ. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kmuice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 ge: 


drotme do 20 wyrmzów 


Najmniej Ogłuszania z 


o 4. Tel. 73. 


Cennik ogłoszeń: SG SE ZEE EE 


pisma a przyczyn, od Wydawnictwa Karjera Zachodnieg 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 


a 
BOSNOWIEC: Redakcja: EEE? Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administrat Pitsudskie; 


proc. 


10—30 gu, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz ad 
Zagraniczne 100 proc, droższe W 


numerze ntedzóeł. 


szpań: 
ogłoszeń Admdaistracja nie odpowiada. Za niedastarczenie 
o" niezależnych, Wydawnictwo 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


FILJE: Bodzin: Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, — Czeladź, Rynek 11. 


ul. Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, 3-go Maja 22. 
WYDAWCA i REDAKTOR nacz TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* Ks SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJIEWSKI 


